Przed tekstem £ | I-s strona 27 gr 
za w m/m | łam strona 6 łam; w 
tekście 27 gr.; nekrologi 20 gr.; za 
tekstem 20 gr.; zwyczajne 17 gr.: 
drobne 12 gr. za wyraz, dla po- 


rdza szukujących pracy 10 gr. paj 
i mniejsze ogłoszenie 1.20 zł, dla 

l, n bezrobotnych i zł 

a Ogloszenia zamiejscowe I dwuko- 

orzy lorowe © 50 proc. drożej; ogłosze- 

ają nia zagraniczne | trólkolorowe o 

y$ 100 proc. drożej. 

jste Za termin druku administracja mie 


odpowiada. 


Aresztowanie szajki handlarzy narkotykami, 


Herszt własnoręcznie zastrzykiwał morfinę 
swym klientom. 


Lwów, 28. 1. (Od wł. kor.)— wano w aptece Sztencla Micha |szeczek z morfiną, Policja prow 
Policja miejscowa aresztowała |ła Dragana i Kazimierza Chmie |wadzi dalsze dochodzenie. 


w dniu wczorajs szajkę lewicza, którzy za fałszywemi 
handlarzy narkotykami, receptami 
Hersztem był Ignacy Rad- pobierali morfin 


weater Sioen aerae morfi Na alcy Jagieliński are-| PIERWSZY AMBASADOR 
nę ! kokamę własnoręcznie ją |sztowano jera Etingera, — jg i 

zastrzykiwał, Następnie areszto!przy którym znaleziono 36 fla- STANÓW ZJEDNOCZONYCH 
XX 


W POLSCE. 


P. Henryk Kawecki 
wojewodą grodzkim w Warszawie. 


Warszawa, 28. 1. (Od wł.|go w Warszawie 
kor.) — Rada ministrów uchwa* Henryka Kaweckiego, 


DE liła wczoraj przedstawić Prezy |naczelnika wydziału bezpieczeń 
aa 9 prawej stronie: Wojewo strem Prystorem, po wyjściu z|stiramł Kwiatkowskim | Pry*|dentowi Rzeczypospolitej do no|stwa w Ministerstwie Spraw 


aszczołt wita się z mini- įwagonu, Po lewej: Wojewoda | storem. Fot. Meyer. |minacji na wojewodę grodzkie- | Wewnętrznych. 
| Jaszeżolt w rozmowie z mini (Patrz strona 2-ga) XX 


Nieszczęśliwa ofiara ciekawości. 


a Ltęczyny kioin rodniki) (gan | „rzezie smere tarce 


Sosnowiec, 28, 1. (Od wł. k.)|dza. Podczas usuwanfa trupa 


lubi 


a =, - W Qrudzieniu pod Sosnowcem |z mieszkania na schodach i w z 
Ze znanym śląskim magnatem. zaszedł tragiczny a rzadki korytarzach tłum Aleksander Moore PAEAS 
E p Bukareszt, 28. 11. (Od wł.lPszczyńskiego. Księżniczka lle-|jest synem zmanego magnata w klonem rozc komentował wypadek. sowy ambasador Stanów Zjed* 
= or.) — Na zamku królewskim jana jest najmłodszą córką zmar |śsląskiego, który rości sobie pre- sie RZE gerda bę; ariak s fan As noczońych w Peru wyjechał 
oh Sinaja odbyły się zaręczyny łego króla Ferdynanda I liczy |tensje do pochodzenia x rodu już niewiasta. Powodem tra- Sranan | pei taką. z do Warszawy celem objecia 


f S księżniczki Ileany lat 21 Uchodzi ona za Piastów. 
£ Aleksandrem hrabią Hoch- najpiękniejszą księżniczkę 
ji ergiem, drugim synem księcia lw- całej Europie, Narzeczony 
k 


gicznego czynu miała bv ne-|tą, iż spadł ze schodów ulega-|Stanowiska pierwszego amba- 
jąc strzaskaniu czaszki. Zanim |Sadora amerykańskiego przy 


DeeS LEO EEE EE O ADOBE I PRO | WDZZERZE ETN 
2 t vbvł wi kowe | Prezydencie Rzplitej. hl 
reg: LEARAER EA Proien-nowoi--ustawy 0 podatky. IOODYOJAWYM szc olara; ciekaw | owy 


l bay Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi 


a l| SPLENDID” 


Narutowicza 20, DZIŚ PREMJERA 
i I 


ut | | ZNAKOMITA. ZNANA Z` WYSTĘ- 
PÓW W SALI FILHARMONJI 


E= IZA KREM 


wa | | ODŚPIEWA SZEREG NAJLEPSZYCH 


zostanie przesłany do prezydjum cję 


PR da NARADY GDAŃSKICH SENATORÓW 


w Warszawa, 28, 1. (Od wł. |Projekt ten został już uzgodnto- z RZĄDEM POLSKIM. 

126 kor) — Ministerstwo Skarbu w|ny z instytucjami handlowo | . z É 
| najbliższych dniach prześle do | przemysłowemi, Uwzględniono Gdańsk, 28. 1. (Od wi. kor.) przeprowadzenia narad ~ 
| prezydjum rady ministrów pro- |w nim najistotniejsze postulaty|, Jutro wieczorem wyjeżdżają |z rządem polskim w związku u 
eT E aa E N i wie ke r a 

S h 
o podatku przemysłowym. 'dziedziny tego podatku, ciński celem 


„dh, 


> ~ 2 +1 ) —— 3-2 

| WOT CY "|  CZICZERIN NA ŁOŻU ŚMIERCI? NOWY SZEF 

SZALONĄ. ROZTAŃCZONA „„CNO- PRA ak gl oprhady powyej» francuskiej misji morskiej w Warszawie, 
| j oskwa, 28, 1. „ kor.) |czertna, ule w. 28. 1. (Od wł. k dor Ceillier, `. | 
IEE COLLEEN MOORE. aiar ie, ean teges, „kc S Pn ret e Komandor Colar abi gazo 
) w NAJNOWSZYM PILNIE DŹWIĘ- ARA go do spraw zagranicznych, Czi- |leży jego śmierci. skiej misji morskiej dzie. | 
A Romans POCO" ; KUN Dasg Uwsiejonko Sfulecie niepodległości Grecji. 5 

p" kodon T ER EE; życ TAR EE PA ROEN 4: i | 
to. WB== NEIL HAMILTON u mn. Zaleskiego t ZN, f 

pa Warszawa, 28. 1. (Od wł. k.) T | 


16 | EILMY w YSWIETLANE NA APARA- wana PYS 
TACH DŹWIĘKOWYCH, ŚWIATO- Lis 
16, i WEJ SŁAWY „WESTERN ELECTRIC 
COMPANY" 
r. Í Początek teanaów o g: 5.30, B-el 110 
Bilety wolnych wejść nieważne, 


5 | Minister spraw zagranicznych 
j Zaleski przyjął wczoraj 
Ą posła sowieckiego 
jjw Warszawie Antonowa O- 
as | wsiejenkę oraz posła nlemiec- 
a |kiego Rauschera, 
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Kiima JĄ Soa 4 Y 
Widok Aten (na tle starożyt- |podpisany t zw. protokół lon-|ckiego. Rocznicę tę Urecja 
nego Akropolisu). Przed stu la- |dyński, który uznał niepodle- |święcić będzie nadzwyczaj uro 
ty, dnia 3 lutego 1830 został |głość Qrecji | ostateczne wy- |czyście, (h) 
zwolenie jej z pod jarzma ture 


YE I o =. 

zda Ma GPW: deg A 
Pro. tz KUA 
rid Siae, 


Eroa are 
WE WON 


4 a r ją 
faod h SEO Y6 14, wały WRAK PAŚĆ 


2 CMAS OJE 
arniach książk 


Y 


Reo’ 


w sprzedaży we wszystkich księg 
pod tytułem: 


„Dla potomności” 
Z okresu zarania naszej niepodległości 1919—1926 r. na tle tworzenia or- 
ganizacji „Pogotowia Patrjotów Polskich” i zawiera; rzyczyny ekonomicz* 
nego upadku naszego kraju, d 


Wyszła s druku i znaiduje si 
JANA PĘKOŚŁ GO, 


R U William Thomson. 
daaa wiadomość o zupełnejjW dniu wczorajszym zostały |którego pobłażliwość dla ko- 

Mi Wypłacainości magistratu m |zamknięte wszystkie szkoły. |rupcyjnej gospodarki magistra |S 
ję %0. drugiej po Nowym |Urzędnicy 1  funkcjonarjusze |tu doorowadziła do katastrofy. 
Su metropolji Stanów Zied-lmieiscy nie otrzymali swych 4% 


j= APA miU. 4 


Sir. 4 


Pobyt ministrów w Łodzi. Napad 


R © BO” 


Rząd obiecał Łodzi większe zamówienia oraz 
wzmożenie ruchu budowlanego. 


Łódź, 28, 1. — Wczorajszy 
pobyt ministrów w Łodzi był 
swego rodzaju sensacją, albo- 
wiem pomimo bliskości naszego 
miasta ze stolicą, 

trzeba lata czekać 
ng as tey wezyra e 

o jeżdzie gmachu wo 
jewództwa, poszczególni naczel 
nicy wydziałów złożyli sprawo- 
zdanie o obecnej sytuacji gos- 
podarczej w okręgu łódzkim Wi 
cewojewoda Różniecki zobrazo 
wał działalność samorządów i 

odkreślił zubożenie ludności, 
tóre nie pozwala przyjść z po- 
mocą bezrobotnym, 


Postulaty związków 
zawodowych. 


O godz. 12 w południe mini 
ster Prystor przyjął przedstawi 
cień Związków, 

Delegacja związku klasowe- 
fo powtórzyła swe postulaty, za 
warte w memorjale, a mianowt- 
cie: konieczność przedłużenia 
terminu zabezpieczenia na wy- 

adek bezrobocia, utworzenia 
unduszu kryzysowego, zorgani- 
zowania pomocy lekarskiej dla 
bezrobotnych, ubezpieczenia se 
zonowców, podwyższenie zapo- 
móg, wstrzymanie podwyżki ko 
mornego, przyśpieszenia wybo- 
rów do Kas Chorych, 

Minister Prystor przyrzekł 
rozpatrzyć te żądania ! uwzględ 
uić je w miarę możności, 

Poseł Szczerkowski zwrócił 
wię do ministra Kwiatkowskiego 
zarzucając że ministerstwo zbyt 
mało interesuje się 

przemysłem drobniejszym 
| nie udzielą mu żadnej pomocy 
dyskontowej, jaką ma wielki 

rzemysł, Dzięki temu wszyst- 
ie drobne przedsiębiorstwa 
przemysłowe, pozbawione kre- 
dytów, 

wymierają, 
przyczyniając się do ogólnej de 
presji, 

Delegacja 

związku „Praca“ 


powtórzyła również swe postu- 
1) Uchwa- 


laty z memorjau: 
tenłe projektu ustawy o zabez» 


pieczeniu społecznem, obełmu" 
łącem ubezpieczenie na starość 
2) Zorzanizo- 
wanie opieki nad pozbawiony* 
mi środków eczystencji wete- 
ranami pracy f mwalidami pra” 


t inwalidztwo. 


cy. 3) Przedłużenie okresu za- 
siłkowego z 13 na 17 tygodni 


w tych miejscowościach. gdzie 


to przedłużenie jeszcze nie na 


stąpiło, 4) Przyznanie prawa 
któ- 

5) 
zasiłków robotni- 
kom młodocianym. 6) Uchwa: 
tente ustawy o przedłużenie 


do zasiłków robotnikom. 
rzy pracują tylko 3 dni. 
Przyznanie 


|czasu zasiłku do 26 tygodni, 
|skrócenie t. zw. Czasu wycze- 
(Kkiwania i zapewnienie bezro” 
botnym pomocy lekarskiej, 7) 
Rozszerzenie pomocy doraźnej 
na wszystkich bezrobotnych. 

Delegacja 

zwlazków Chrześcijańskich 
żądała ścisłego przestrzegania 
ustawodawstwa o ochronie pra 
cy oraz przyśpieszenia spogobu 
przyznawania zapomóz bezro” 
botnym. którzy obecnie muszą 
oczekiwać po kilka tygodni na 
decyzję. 


Przemysłowcy. 


Deleracja przemysłowców 
jprzedłożyła również swój me- 
morjał, skarżąc się na brak 
środków obierowych, droży- 
zny kredytów i drożyznę pro: 


dukcji. Przemysłowcy zażą- 
dali obniżenia niektórych po- 
datków. zniesienia niektórych 
świadczeń, udzielenie kredy: 
tów itp. 


Konferencja z repra- 
zentantami społeczefńt- 
stwa. 


O godz. 5 po poludniu roz" 
poczęła się w urzędzie wole: 
wódzkim konferencja z repre- 
zeńtantami społeczeństwa łódz 
kiego. Pierwszy zabrał głos 
m .rist, Kwiatkowski. 

Min. Kwiatkowski w prze- 
mówieniu swem oświadczył. 
że obecnie przeżywamy 

kryzys konsutmcji. 

Prace prowadzone przez 
rząd dla złagodzenia kryzysu 
|'dą w trzech kierunkach: po 1) 


Ipoparcią tych przemysłów 
lgdzie ingerencia rządu może 
ść maldalej, jak naprzykład 


iprzemysłu górniczo-metalowe- 
lęo. którego sytuacja wiąże się 
|ze sprawą budowy kolel: 2) po 
Iparcia ruchu budowlanego: na 
pierwszem miejscu stoi budo- 
wa 


domów robotniczych. 

W roku 1930-ym ruch bu- 
dowlany bedzie znacznie więk 
szy, aniżeli był on w roku 1929 
3) w najbliższym czasie mają 
być zmobillzowanę <zamówie- 
nia rządowe 
dla przemysłu włókienniczego 
i w drodze konferencji z orga- 
nizacjami przemysłowców zo 
staną one odpowiednio rozdzie 


lone. Dalej minister wskazuje 
na konieczność organizacji 
przemysłu, która w okresie 


silnie 
złarodzenie. 


kryzysu właśnie może 
wpłynąć na jero 
chcąc umożliwić polskiemu 
przemysłowi włókienniczemu 
rozszerzenie możności zdoby* 
wania nowych rynków zbytu. 


rząd będzie czymił wszystkie 
wysiłki, aby zwiększyć i przy- 
śpieszyć zwrot ceł na towary 
eksportowane. 

Kończąc oświadczył p. mł- 
nister: Nie wolno ulec depre- 
sf. należy walczyć na każdym 
odcinku. 

Zkoleł zabrał głos 

minister Prystor, 
który mówił m. in.: 

Klasą robotnicza przechodzi 
dziś kryzys bardzo ciężki, Łódź, 
miasto oparte na przemyśle włó 
kienniczym, posląda rzesze ro- 
botnicze, wycieńczone długo- 
trwałą złą sytuacją gospodarczą 
Rząd  przedsięweźmie różne 
środki, celem złagodzenia tej sy 
tuacji, Środki te można podzie- 
lić na zasadnicze, działające na 
dłuższą metę oraz doraźne. Do 
pierwszych zaliczyć należy bę- 
dącą na ukończeniu t, zw. 

ustawę scaleniową, 
zabezpieczającą robotników na 
starość, Dalsze wysiłki rządu do 
tyczą akcji budowlanej, Rząd 
konsygnuje kapitały aby pchnąć 
choć częściowo 

sprawę mieszkanłow 
naprzód, Z funduszu kadowia- 
nego zakładów pracowników u- 
mysłowych, Łódź otrzyma 5 I 
pół milj, zł. Poza tem rząd wy- 
kańcza nowelę do ustawy 0 
Funduszu Bezrobocia, Nowela 
|ta zmniejsza wiek  uprawnio- 
nych do zapomóśg 

do lat 16.tu 

oraz przewiduje rozszerzenie 
granicy terminu zasiłkowego. 

Poza tem jest zapoczątkowa 
|na akcja pomocy dla tych bezro 
botnych, którzy wyczerpali © 
kreślony par AA ta uległa | 
lizowana przez Radę ministrów 
rozszerza bardzo wydatnie dzia 
łalność Funduszu Bezrobocia. 

Poza tem rząd zwraca się 
do społeczeństwa łódzkiego 0 
| zawiązanie 

komitetu pomocy 
dla najbiedniejszych., 


W tym celu rząd — mówił| 


minister — za mojem  pośred- 
nictwem składa na ręce p. wo” 
jewody 

miljón zł, 

Sądzę, że ten apel znajdzie | 
odzew 
stwa łódzkiego. 

Ostatni zabrał głos p. woje: 
woda Jaszczołt į dziękując pp. 
ministrom za ich przybycie, o- 
świadczył. iż w tym akcię rzą” 
du widzi jezo wyraźna I zdecy- 
dowaną wolę przyjścia Łodzł z 
pomoca w momencie tak cięż- 
kiezo kryzysu. 

Skład osobowy komitetu o 
bejmie czynniki: państwowy, 
duchowy, samorządowy, prze- 
mysłowy, handlowy. 


w sercach społeczeń: |Stowej. 
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jandycki pod Piotrkowen 


Nocna strzelanina we wsi Gąs'ennica. 


Łódź, 28. 1. Ubległej nocy 
niewykryci dotąd sprawcy w 
liczbie 4-ch dokonali niezwykle 
zuchwałego napadu rabunko* 
wego na dom Stanisława Gie- 
ry, zamieszkałego we wsl Gą* 
stennica, w powiecie piotrkow 
skim. 

Działając pod osłoną nocy 
złoczyńcy otmi psa kawał- 
kiem mięsa 

przepolonęgo arszentkiem, 
poczem  wygmiótłszy szyby 
wtargnel do mieszkamia Gie- 
ry I steroryzowawszy omow*- 
ników 

rewolwerami, 
zrabował biżuterję, nieco go- 
tówki 1 bielizny łącznej warto- 
ści około 2.000 złotych. poczem 
zbiegli, grożąc wymordowa- 
mem całej rodzimy na wypa- 
dek zawiadomienia. Wieśniak 
jednak nie przerażając się po 
gróżkami wybiegł za bandvta- 


Zdarzenia iwypadki 
ubiegłej doby. 


(—) Dlug Polsk! we Francji 
został skonsolidowany na 2 mil 
jardy franków, płatnych w cią” 
ru 62 lat. 

(—) Komisja budżetowa w 
trzeciem czytaniu przywróctła 
niektóre skreślone pozycje. 


m? i strzelił do nich kilka razy 

z dubeltówki. W odpowiedzi 

uctekający złoczyfńicy obrzucili 

wieśniaka 1 towarzyszącego 

mu parobka 

gradem kul rewolwerowych. 
Parobek niejaki Wincenty 


Kobieta zmiażdżona przez tryby. - 


Rozpacz chorego męża. 


Łódź, 28 stycznta. W dniu 
wczorajszym w godzinach po- 
południowych we wsi Powców 
gminy Iwanowice, pod Kali- 
szem wydarzył się strząsający 
grozą, wypadek. Oto podczas 
młócenia zboża u gospodarza 
Jakóba Roszklina uległa śmier- 
telnemu wypadkowi zamężna 
córka jego 23-letnia Marjanna 
Wożźniakowa. Woźniakowa po- 
chwycona została przez że 
lazny wałek, 


ciagnący maszynę. 


| 


Zanim zdołano maszvnę zatrzy 
mać nieszczęśliwa została for- 
malnie zmiażdżona przez try- 
by. Zbroczone krwią szczątki 
kobiety zabezpieczono na miej 
|SCU do czasu przeprowadzenia 
loględzin lekarskich. Wieść o 
[p ypaakn podziałała deprymu- 
jąco na chorego męża Wożźnia” 


Bójka na dwor kolejowym w Moltnzkach 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Łódź, 28. 1. W dniu wczoraj 
szym w godzinach wieczoro- 
wych w bramie przy ulicy Za- 
wadzkiej 2, otruła się amonja" 
kiem 20-letnia Zofja Fijafkow: 
ska, bezrobotna, zamieszkała 
przy ulicy Zachodniej 54. Za 
wezwany lekarz pogotowia ra 
tunkowego przewiózł desperat 
kę w stanie groźnym do szpita 
la w Radogoszcz. 

. ` a 

W bramie przy uficy Kon- 
stantynowskiej 72 został poklu 
ty nożami 

14-letni Władysław Góral, 
syn dozorcy, zamieszkały przy 
ulicy Gdańskiej 4. Chłopiec od 
niósł głęboką ramę klatki pier- 
Karetką pogotowia 
przewieztono go do szpitala. 

LJ s > 
Na dworcu kolejowym w Ko 
iuszkach wynikła wczoraj po- 
południu bójka w czasie której 
uległ nadwyrężeniu klatki pier 
WEIETTIE MLALE POL ECEEUTYTN WY! | AFIMATA 


związki zawodowe I czynnik 
obywatelski, 

Wieczorem o godz. 19 mi- 
mistrowie wyjechali pociągiem 


rolniczy, |pośpiesznym do Warszawy. 


stowej oraz złamaniu dwóch że 
lber 30-letni Jan Stasio, za: 
|Imieszkały we wsi Stare'Chru- 
sty. 

Ofiarę bółki przewieztono 
|do szpitała miejskiego w Łodzi 
| Sprawców krwawej bójki 
aresztowano. 


Nadużycia w urzędije 


Aresztowanie naczelnika. 


Lwów. 28. 1. (Od wł. kor.). 
Podczas kontrol! przeprowa 
dzonej w urzędzie zbożowym 
w Zbarażu przez inspektora dy 
rekcji lwowskiej wykryto zna- 
czne 

nadużycła finanoswo. 


Lwów, 28. 1. (Od wł, kor.)— 
Dzierżawca spółki łowieckiej w 
Seredyńcach Wojciech Paliwo- 
da, tropiąc wraz ze swym strzel 
cem, Piotrem Rychlewskim, po 
strzelonego zająca, zaczepił ga- 


XxX 


Gałązka drzewa zabójcą. 


Tragiczny wypadek na polowaniu. 


, -i zes 

, l 
Mruczek został ranny w ność szej 
Giera wyszedł z pościgu BF wsz 
szwanku. Bandyci zdołali zbiś rop 
Zarządzony za mimi p cea 
policyjny nie dał narazie M Poli 
zytywnego wyniku. Dalsze M jest 
szuwktwania trwają. ELE 
x X —— Staj 
ci, | 
niej 
stąj 
b le t 
boy 

kowej — ZT-etniego Ludwiki 
który porwawszy się z łóżki % ró 
wybiegł w bieliźnie tylko w M 9y 
le I rzucił się do dea 
głębokiej sadzawki. J Men 
Zdołano go jednak w Porę wf A 
ciągnąć z wody. z 
— Am z 
dow 


Ppułk, Zawiślak) gy, 


jechał do Pińska. z 
wyjechal do Piska je 
Łódź, d. 28 stycznia. W dni kd 
dzisiejszym opuścił ódź, PÓ NAC 
kilkuletniej służbie I udał się 4 ię, 
Pińska na stanowisko dow yd 
cy 84 pułku piechoty — ięk 
pułkownik Józef Zawiślak. X 
Na dworcu Łódź-Kaliska 
brali się oficerowie | podofi ii 
rowie 28 pułku Strzelców Ka4 761 
niowskich, którzy żegnali sw pić 
go kolegę t przełożonego. (x) |? 
KORĘ WNE jący 
DOLAR w ŁODZI. „N 
Banki dewizowe w dniu dzk bore 


siejszym kupowały około «®ilin 
dztny 12-ej efekty po Miss 
8.85. 


d 
i gą watnie dolar w żądanił Sal 


W płaceniu B.89, 
Tendencia spokojna. 
Podaż dostateczna. 


botona W harati, | 


W toku śledztwa 
w  czywmościach  naczeln 
urzędu Chrobowega który 16 
stanie pociągnięty do odpowie 
dzialności sądowej za sprzenił 
wierzenie, 


Xas 


| 
| 


; 


| 


łęzią o spust dubeltówki i 

wodował wystrzał, | 

Nabój trafił w głowę Rychle” 

skiego, odrywając mu ucho, 

część czaszki, Rychlewski padl 
trupem na miejsctt 


KINO 


CZ 


A 


TEATR 


Dziś premjera! 


2 szlagiery w podwójnym programie. 


ER Y | |otoznieczny shak 


Dramat sénsacyjno-cowbojski w 10 aktach. 


20 aktów, I. 


MMA 


W roli 
głównej 


+ 


„ZACHĘTA” 


Zgierska 26 
Dziś I dni następnych! 


NAJWIĘKSZY 


MONUMENTALNY 


MA i COMORI 


FILM. W roli głównej 


MICHAŁ VARKONYJ | 
LUCY DORAINE. 


? Wkrótce : 


AAL CANER 


Radio - Pogotowie” 


POMORSKA 20 — Tel, 183-40 
WARSZTAT RADJOWY przyjmule 
na- 
prawy, ladowanie oraz wypożyczanie 


przebudowy _ radjoodblornikow, 


akumulatorów. 


KUPUJEMY 


stare akumulatory. baterje I lampy ze 


straconą emisją, 


Dr. med, 


Ni 
al. Andrzeja 5 Tel, 159-40. 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe, 


Frzytmuje od 8-102 po poł. i od 5-9 w 


Wniedzieje ' święta od 9 do 1 w poł. 


Dła pań oddzielna poczekalnia 


Warsztat elektrotechniczny przylmu- 


je reparacje światła, motorów, przy- 


rządów elektrycznych. 


Czynne codziennie od 9 rana do 9 w. 


DOKTOR 


WOŁKOWYSKI 


Dr HELLER 


Choroby skórne | weneryczoa 


Przyfmuje do 10 rano ł 4 — 8 wiecz 
w niedz il — 2 po poł Panie 4 — 5 


Naświetlanie lampa kwarcowa, 


UL. NAWROT Nr. 3, tel, 179-89 


Dr. med, 


Tei. 127-81. 
pecialista chorób aszu. nosa. gardła. 
i płuc. 
Przytmuje12—2 I 5—7 
Konstantynowska Nr, 9, 


Dr.med. H. LUBICZ 


UL CEGIELNIANA 43, TEL 141 
Snectaliste chorób skórnych went 
vcznych | moczoniciawych Naświ: 
tanie lampa kwarcowa 
Orzytmuje od godz 8—10 | od 5—8 
Na ost od 3-5 oddziel ooczekalnie 


Dr. med. Różaner 


Dr. med. 


ewiazski |Z. RAKOWSKI R. STUPEL. 


Szkolna 12, tel. 118-28 
Przyjmuje od 6—9 wiecz. 


PORADNIA 


« WENERGLOGICZNA 


|Lekaray -aoacialistó w 


ZAWADZKA 1 

od 6 runo do 9 wieczór 

12! 2—3 przyjmuje kobieta 
lekarz 

w uiedzieleę  twięła od 0—2 pp. 
Leczenie chorób 


WENERYCZNYCH, MOCZO+ 


€zynna 
od ti- 


| 
| 


| 


Na plerwazy sesns wszyst 


Ogłoszenia drobne. 


SKLEP z urządzeniem I mieszkaniem 
do wynejęcia. Władomość ulica Kiliń- 
sklego 107 u modystki. 


BRZEZINSKA JULJA, zam. przy ul. 
Śrebrzyńskiej 7, zgubiła legitymację 
zapomozgową nr. 3672, wyd. przez 
Urząd Pośr. Pracy. 


TYSIACE chorych na katar żolądka 
wzdęcia, kurcze, bóle, niestrawność, 
brak apetytu, ogólne oslabienie et 
cetera, odzyskało zdrowie, używałąc 
złoła sławnego na cały śwłat Dr 
Dietla, Profesora Uniwersytetu Ja- 
xiellońskiego. Żądałcie bezpłatnej bro 
szury pouczajacej. Adres: Liszki — 
| Apteka 


TEDE WETO" TROP 


LECZNICA 


LEKARZY SPECJALISTÓW 
INSTYTUT ROENTGENOW SKL 
LABORATORJUM ANALITYCZNE 
GABINET DENTYSTYCZNY 


IE. Królowie amerykańskich komików 


Ti RAFF wo DETERT 


Początek seansów o godz, 4 po poł, 


pee 


w soboty i niedziele e 12 
kie mielsca po 50 groszy. 


KURS FILET ręcznego 10 zl. Pras 
zapewniona. Wyuczam haftów rod, 
nych, maszynow. Toledo. aplikacji 
wenecką robotę, Kaufmamowa, 
Piotrkowska 18 w podw., I prew 
oficyna. I piętra. 


STANISŁAW ROMAŃSKI, ul. Baz" 
na 10, zgubił kartę od dowodu 
bistego, wyd. z f. 1. K. Poznańskieś” 


MARJANNA STODOLNA, ul. Mi? 
narska 49, zgubiła legitymację, 


w £ I. K. Poznańskiego, 


|RYSZARD FUSS, ul Nowaka 
zgubit książeczkę wojskową, wyd l 
[Łodzi t legitymację zapomozd tik 
Dre 43.187 t 
WŁADYSŁAWOWI ROGALSKIEMIGICG 
skradziono legitymację zapomogo™ tata 
| 433, am 


egi 

MARJANNIE SAS ze Zgierza SKJ Ko 

dziono legitymację Zapomogowg. ę db 
EPA) 


Zgierska17, tel, 1.16-33 


Crynaa od (0-a Św a ae ea |FORTEPIAN CZARNY w dobf 
w niedzielą | święte do 2-e) po peł |. ati Ar 
Wazysikie specialnośof I dagtystyka. |stanie, tanio do sprzedania. 
Kąpisie świetlne, lampa kwar- 
sowa, elchtryzacja, 


ROCENTGEN, DĘBOWY KREDENS, stół. krz 


szesepienia, analizy (moere, kało, (Otomane, garderobe, łóżka, tre” gy 
| trwi. piwocin. wydsialin It d). Opo- |Szulę, sprzedam. Sienkiewicza 0n TEER 
| tacijo; opatz, Wiuyty ua macho, |m, 42, oficyna, I b. II welście 


Kolej 
L bes leg 
wiać LK 0 
mość, Zalewski, Przędzalniana 46: Wa 
$ 
anig 


dla niezamożŁ CENY LECZNIC 


Dr. M. GLAZER 


Choroby skôrve | weneryczug. 
UL. ZIELONA Nr. 6, TEL. 185-49 


Przyimaje 2 4 mamą 


PŁCIOWYCH i SKORNYCH 
Badanie krwi : wydzielia ca 
cyiilis  tryper 


Rodstulacja t nadreieglem | orologiem 
Gabinet światio-leczniczy, 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczeka. nia dla kobiet 


PORADA 3 aL 


powrócił 
specjalista chorób skórnych wenery 
cznych | moczopłciowych 
Leczemie sztocznem słońcem gór 
skiem. 
ul, NARUTOWICZA 9, tel. 128-98, 
Przyjmuje od 8—10 i od =$ 


Cegietniana 25, tel. 126-87 
Bpocialista chorób skórnych I wene- 
tycznych. Elektroterapia. Leczenie 
lampą kwarcową. 
Przyjmuje od godz. 8 — 2 | od 5 — 9 
W niedziele I świeta od 9 do 1 w poł. 


Z EA 


ML SĘ Z „MIŚ GA 


Oferta matrymonialna rolnika. 


i | 


z pak o tytuł saepe 


Obiety" rozgorzała 
wosystkich stolicach państw eu- 
cepaiskich, jak również poza 0- 
f Pol em w Ameryce. Kied 
p; olsce tegoroczna Miss Polonja 

eszcze niespełnionym 
snem kilku tysięcy kandydatek 
cj acych do konkursu pięknoś- 
nejse w Berlinie wybór najpięk 
stąp i jęcbiety Niemiec już na- 
ka hai miała tam niezwyk 
f Sżkie zadanie, Zgłosiło się 


o 


1832 dziewcząt 
dy ych stron kraju. Z tej licz 
dziewcząt odpadło: H 
deajni pięknych kobiet — zda 
yy znalazło się tyłko 137 
W Ieprezentacyjnej sali Ho- 
lu Kalserhof w Berlinie poka: | 
ya one szerszej publicznoś: 
koja przez aklamację decy- 
A o wyborze Miss Germa 
znowu większa część 
Czął odpadła Na końcu 
ośtało 18 dziewcząt: z nich 
tn 2o sa Miss Germany 18. 


brunetkę, wysokiego 

rawdopodobnie _pol- 

piej o 3 skat pannę Dorit 

wyje ska. rodem z Berlina Z 

ły pęd Odu jest ona uczenicą szko 
iękny 


f 
TE 


ık 


ię dł Ni 
wóć 


DOG 


AL 


famatycznej, typ niezwykle 
2 paziówką i dobrą zgra- 


ń gurka, 
fict „Podczas wyboru niemieckiej 
Ka ej piękności stanowił ni 


z łą sensację odczytan 

g s przez 
aika jury telegram, Ai 

ofertę matrymonialną 

„M la najpiękniejszej, 
zwykła ta oferta ma treść 
dense aA komitetu ŁAM 
ego „Miss Germany", Ber 
SAT ożenić się z 
$ Germany, której wybór 
jant zostanie i Weenie Jestem 
AMożn ym rolnikiem, liczę lat |e 


S? j 
posiadam ładną willę nad 
Borem aq wilię 


s 
(x) 


Chciałbym koniecznie | wanta 


- 4 svstomatycznero 


Miss Germany mieć za żonę. — 
Aczkolwiek jest ona mi osobiś- 
cie zupełnie nieznaną, to jedna- 
Kowoż będzi e ona 

zapewnie niezmiernie piękna, 
Powiecie 
w ten sposób zgłoszoną nie mo- 
żna będzie się poważnie liczyć, 
nie znając wcale przyszłej mał- 
żonki, To oczywiście jest lote- 
rjąl Macie Panowie słuszność. 
Ale czy w normalnych 
kach małżeństwo nie jest lote- 
rją? Proszę Panów zatem o łas- 
kawe pośrednictwo”... 


| 
zu. | 


Panowie, że z ofertą | 


warun- | 


„ECH ” 


Ni 
NĄ | 


List ten wzbudził dużo śmie- 
chu | wesołości. Czy królowa 
piękności przyjmie tak miłą o- 
|fertę? Będzie ich 
| przecięż tysiące,,, 
| Tymczasem w innych krajach 
wybiera się jeszcze niekorono- 
wane królowe piękności: dnia 3 
lutego staną one wszystkie 
Paryżu do konkursu piękności 
|Miss Europy — a zatem w świa 
towym konkursie piękności w 
Rio de Janeiro czeka na nie ty- 
tuł „Miss Uniwersum” i 10 tys. 
'dolarów amerykańskich. 


w |dokonany 


Głuchy teieion. 


Nowe cuda techniki. 


Kota fachowe oznajmiają, qi 


że na taryu telefonicznym znaj- 
dują się inż dwa nowe wyna- 
lazki oba bardzo ważne, oba 
dające się zastosować do każ- 
dego anaratu telefonicznego, a 
wprost sobie przeciwne. Jedeu 
z nich to wynalazek niemieck, 
przez niejakiego 
Schmidta t nazywa się „Makro 
îon“. Drugi narodził się w Ame 
iryce. a nazwa jego opiewa po 
[angielsku „Hush-Aphone". 

| „Makrofon* jest kombinacją 
| telefonu, głośnika 


A s r 
bardzo wrażliwego mikrofo- |wial z osobą, znajdującą się Ww 


nu a idea jero jest zupełnie zro |pukaju. 


zumiała. Przy jego zastosowa” 
nru siedzi się spokojnie przy 
biurku i pracuje. a pomimo e 
go. kiedy telefon zadzwoni. nie 
musi się wstawać brać mj 
chawki do ręki 
jej do ucha. 
głośno tak. że 
koju słychać, Słuchajacy 
wiąda. nie do rurki 
waj ty'ko mówiąc 
przed siebie, tak, jakby rozma- 


mikrofo 


Niema uczniów złych lub leniwych! 


JŁACH 


wyjaśnią przyczynę niechęci do nauki. 
Doniosła innowacja w szkolnictwie. 


W roku bieżącym w kilku 
francuskich szkołach średn.ch 
wprowadzono niezwykle inte- 
resującą i doniosłą  inowację. 
która niewatpliwie zainteresuje 
wkrótce cały świat, 

a przedewszystkiem rodzlców. 
| Twórcy tej inowacji wyszli: z 
| założenia. że podobnie jak prze 
prowadzana jest systematy- 
czna opieka nad stanem moral- 
nym i intelektualnym dziecka, 


|nież stała opieka, wyrażająca 


sę 

w systematycznych badaniach 

lekarskich nad zdrowiem fizy 
znem dziecka. Chodzi o to. 

| Pati ząāştosowano sposoby CZU- 

nad 


ywaf 


wprowadzona być winna rów-|gi: 


dzieckiem pod względem hleje' 


tymi nowowstępującymi natu- 


nicznym. podobnie zresztą jak|ry bardzo delikatne. wątłe 


przez cały czas trwania jego 


nauki w szkole — ustawicznie |być może nawet 


podlega ono kontroli z punktu 
widzenia pedagogicznego. 

Jeden ze 
rowników paryskiej szkoły 
średniej w związku z wprowa- 
dzonemi kartami zdrowia dla 
dzieci w szkole w następujący 
sposób formułował swoje uwa- 
— Każdego roku. mówił on. 
widzę wielu nowvch uczniów 
w szkole, o których poziomie 
kultury intelcktualnej wiem bar 
dzo wiele, ale o których nie 
wiem zrola nie jeśli chodzi 

o ich kulture fizyczną. 

Być może znaidują sie między 


A || 
y 


Żałosne szczątki dumnego samolotu. 


FAA N E e 
J gie A Ur 
w Watra 


zed dwoma tygodniami doniesiliśmy o zderzeniu dwóch samolotów pasaterskich u wy- 


eży kalifornijskich przyczem 15 osób odniosło śmierć. 


Obecnie po dlugich poszukiwa- 


t udało się wydobyć szczątki rozbitych samolotów, oraz niektóre zwłoki z dna morskiego. (h) 
LJ ODFRZE ZEP TIEWA YW AR TEDY TK | 11MWEM O POLS ESZC TE AEE WATT. N E RLE * "LEON CO AWRANY TA 


Powieść z życia Łodzi. 


XX 


ko Ja. panie nacżelniku. nie|znawcy. a potem podsunął pod 


den cerber. tvlko zwyczajny 
norca — tłómaczył się komi- 
a W człowieczek. 

yd e~ Czy w dniu dzisiejszym 
ago" ją M ow Szturimowi nie składał 
< Wizyty? 

= Wizyty to nie. tylko przed 
żorem jakaś drvńda zaje- 
pałą przed dom z dwiema pa- 
ami. Jedna to miała nawet wa 
kr i zke w ręku. 

-- ddp isarzowi blysnęły oczy. 
R. bieg] do trupa | zaczął po 
èi rewidotwać kieszenie. — 
€dnej wyvdobvł portfel, z któ 
wysvpał na biurko całą 
dłayęr tość. Wśród rozmaitych 
fn śrów i pieniędzy spostrzegł 


owy ed 
Vin > i 


tre 


$ | Kb, tv z podpisem „Lucy“. 


ka! RZY 


nos dozorcy. 

— Poznajecie? 

Dozorca wlepił w fotografię 
głupawe oczy i po długim na- 
myśle wykrztusił: 

— Cosik mi się zdaje, że to 
ta, 

Komisarzowi widocznie wystar 
czyła ta odpowiedź. gdyż prze” 
ajstał badać dozorcę I zwrócił 
się zkolei do wywiadowcy cze- 
kajacezo na dalsze dyspozycje. 

— Obsadzić obydwa dworce | 

kolejowe. Oprócz tego wysłać | 


listy gończe do wszystkich ko-|zwisko Ludomira Welskiego. | łączył się z rytmicznem tik ta- 
mend. Z fotografji proszę zrobie |Rosian:na, zamieszkałego przed kiem zegara I napelniał gabinet 


odbitki. 
Wywiadowca zabrawszy po- 


rafję pięknej lasnowlosej dobiznę. znikł za drzwiami. 


Na tem zakończono wstępne 


dowolony z wyniku, polecił tru 
pa odwieźć do prosektorium | 
wystawić posterunek przed 
drzwiami. Następnie wyszedł 
w towarzystwie lekarza | in- 
nych na ulicę, gdzie oczekiwa 
lv auta, otoczone tłumem ludzi, 
których zwabił zapach krwi 
ludzkiej i dreszcz sensacji. 

Nazajutrz późnym wieczo- 
rem do policjanta stojącego u 
drzwi podszedł elegancki męż- 
czvzna I przedsławiwszy odpu 
wiednie papiery ad prokuratora 
poprosil o otworzenie drzwi 
wiodących do zabinetu zamor- 
dowanezgo. Postęrunkowy na 
widok urzędowych pieczątek 
nie oponował | wypełntł prośbę 
nieznajomewo. Elegancki pan ba 
wil w gabinecie zamordowane: 
go Szturma pół godziny, 


ROZDZIAŁ PIĄTY. 


— No I cóż, czy pan wyjaśni 
mi ostatecznie tajemnicę zbrod 
ni — pvtał komisarz Poduski 
aresztowanego na miejscu wy- 
nadku starszego pana. którego 
dokumenty osobiste, jak stwier 
dzono wystawione były na na- 


wojna w gubernji moskiew-| 
skiej. 


Welski na pytanie nie odpo- 
wiedział. Twarz pokryła się 


z spoirzał na nią okiem |siedztwa. Komisarz Poduski za siecia zmarszczek. oczy wbitę niewinna, Ona pańskich badań 


| 
znakomitych kie-ileży się z temi dziećmi obcho- 


|sprawie: 


o słabych.sercach, 

w złym stanie 
Nie wiem nic o stanie 
nie wiem, jak na- 


płuc. 
ich zdrowia, 


dzić, a przecież o tem wszy” 
stkiem, jako dyrektor szkoły. 
wiedzieć powinienem. 

Inny pedagog jeszcze plasty* 
czniej wypowiedział się w tej 
— Gdvby nds „oświe 
nleco w sprawach lekar 
skich. jakże wiele mozlibyśmy 
zdziałać, mówił ów pedagog. 
Z całą pewnością przecież mo 
zę twierdzić, że w zasadzie 
niema uczniów złych t leni- 
wych. Sa natomiast dzieci. któ- 


cono“ 


Ire chwilowo dla tej czy inne) 


przyczyny nie sa aktywne 
i nie moga wykonywać pracy. 
Mojem zdaniem. ełówną przy” 
czyna złvch postępów w nauce 
jest przeważnie 

niedyspozycia fizjofogiczna, 
której najczęściej nawet rodzi: 
ce dziecka nie podejrzewają. 
Dla potwierdzenia swoici tezy. 
pedagog ów zaczął dbać o roz” 
wój fizyczny swych dzieci, sto 
sując się do wskazówek lekar- 
skich i oto po dwóch latach 
skonstatował, że 50 procent 
dzieci. czvniącvch niedostate” 
czne postępy — przeszło do ka 
teworjł uczniów dobrych. 


cka. Dalsze kartki zarezerwo” 
wane sa na wpisanie 
opinii lekarza szkolnego, 

którv bada dziecko conaimnle) 
raz na semestr | wpisuje wyni- 
ki badań gardła. oczu, serca. 
płuc itp. Za każdem. badaniem| 
dokonvwane są rówiicż po- 
miary dziecka. Jednocześnie 
lckarz wpisuje. iakle sporty spe 
cialnie dziecku się zaleca. któ- 
re z nich są mu dozwolone. a 
wreszcie — których stosowac 
mu nie wolno. 

W tych warunkach domowy 
lekarz. wezwany np. do chore” 
go dziecka posiadalącego szkol 
ną kartę zdrowia. w ciągu kil- 
ku sekund zorientuje się w 
skonstatowanych już uprzednio 
defektach | przenisanvych zabie 
wach. Dalej — wychowawca 
fizyczny z karty tel zorientuje 
sie momentalnie, lak postęno- 
wać mą z uczniem przy stoso- 
waniu 
ćwiczeń glmnastycznych | spor 

i tów. 
Wreszcte — zarówno poszcze- 
góini nauczyciele. fak I kierow 
nik szkoły są uprzedzeni przez 
lekarza o tem, czy I w jaki spo- 
sób należy oszczędzać ucznia 
nrzy nauce, 

Jak widzimy, karta zdrowia 
daje wskazanła higieniczne ca- 
temu szęrewowi osób. obowią 
zanych do czuwania nad zdro- 


W dńlu 1 stycznia b. r. we-| Wiem dziecka w szkole. a na- 


szły tedy w życie tytułem pró- 
bv kartv fizjologiczne uczniów. 
Uczniowie szkół eksperymen= 
talnvch otrzymali książeczki 
indywidualne, opracowane 
przez lekarzy * hiejenistów 
(twórcą głównym tych książe- 
czek zdrowia jest dr. Chailly- 
Bert). Na pierwszej. sironicy 
tej ksiażki zdrowia wpisane są 
wszystkie szczenienia dokona 
ne dziecku, a także wszelkie 
obserwacie lekarskie, wpisane 
przez lekarza domowego dze- 


w jeden punkt stały się martwe 
Długoby zapewne tak stał, gdy 
by zniecierpliwiony komisarz 
nie rzucił mu gniewnie: 

— Proszę pana. po raz ostat- 
nl zwracam się z zapytaniem, 
co pan robił na miejscu zbrod: 
ni? Jeśli pan mi natychmiast 
nie odpowie.. postąpię tak. jak 
mi nakazuje obowiązek, słyszy 
pan? 

Welski nie drznąl, jedynte o 
ns przybrały wyraz zły i skry 
y. 

Komisarz wyczuwając, że ma 
z wyrafinowanym ptaszkiem 
do czynienia. postanowił użyć 
ostatniego fortelu. by tym spo- 
sobem dotrzeć do sedna tajem- 

nicy. 

— Lucy, która w dniu zbrod* 
nl odwiedziła wraz ze swą to- 
warzyszką Emila Szturma, zo 
stała aresztowana, grozi jej tak 
samo. jak | panu śmierć... 

Welski zerwał się jak opa- 
rzonyv. zbladł do tego stopnia, 
że komisarz przeczuwając nie- 
szczęścię, podsunął mu fotel. — 
Opad? całvm cieżarem drgalą- 
cego Jakby w konwulsjach cia- 
ła. Jakiś niezrozumiały bełkot 


Welski po- 
wreszcie 


tajemniczą grozą. 
woli  przytomniał, 
zmęczony wvkrztusił: 

— Panle komisarzu, Lucy jest 


wet i poza szkołą. Karta zdro- 


wia niewatpliwie 

zda swój egzamin życiowy 
| przypuszczać należy. że znał 
dzie ona stałe zastosowanie w 
szkolnictwie. 

Oczywiście. bardzo wiele w 
tej sprawie pomóc moca rodzi- 
ce. Oni to domagać się mu* 
szą wprowadzenia Kart zdro- 
wia do wszystkich szkół w 
zrozumieniu dobra ` swych 
dzieci. 

Można przypiiszczać, že za 


nie wytrzyma, tembardziej wię 
zienia. 

— Eee. przesądza pan — rzu 
cił drwiąco komisarz Poduski i 
nacisnął guzik ` podręcznego 
dzwonka. W drzwiach stanęła 
wyprężona postać posterunko- 
wego, 
= Odprowadzić do cell, przed 
tem jeszcze raz zrewidować, 
zrozumiano? 

— Tak jest, panie komisarzu 
— odpowiedział policjant | dał 
znak Welskiemu. W gabinecie 
pozostał komisarz. 

Welski. zamknięty w ciem- 
nej, lecz czystej celi. której me- 
ble składały się tylko z pryczy 
i krzesła, słysząc zgrzyt zam- 
ka uczuł dziwny ból w sercu. 

Kroki oddalającego się klucz- 
nika. głośnem echem odbijały 
się od wąskich ścian korytarza 
wieziennego. aż wreszcie uci- 
chly. Pozostawiony samemu so 
bie Welski sięgnął do kieszeni 
po Dapierosa. Nie znalazł jed- 
nak ani jednego, Zdeterminowa 
ny zanurzył ręce z szpakowa 
tej czuprynie. Ostatni promień 
zachodzącego słońca usiłował 
przedostać się przez zimna bla- 
chę, pokrywająca mate zakra- 
towane okienko, ciekaw osob- 
nika. o którvm pisały wszyst- 
kie dzienniki. o którym mówio* 
no na ulicach. w cukierniach i 
restauraciach, Nie mógł jednak 
przebić swem ożywczem tchnie 


i przykładać |stosowaniu 
gdyż aparat mów: 
go w całym po-| 
odpo 
no- 
spokojnie, 


O wiele cudownief 1 dość 
niezrozumiale. dopóki nie na- 
|deidzie dokłądny opis aparatu, 
przed Istawia się wynalazek dru 

' „HushrAphone”, który w za 
| byłby o wiele do- 
Inoślejszy od  „Makrofomu*, 
gdyby okaza! się 

istotnie praktyczny. 

Jego zasadą jest że aparat, 
|który także można przystoso* 
|wać do każdego telefonu. po” 
Ichłania zupełnie głoś. natural" 
nie nie głos w słuchawce. tyl- 
ko głos odpowiadającego do 
mikrofonu. Nikt ze znajdują 
cych się równocześnie w poko 
it, podczas rozmowy  telefo- 
nfczeni, nie słyszy nawet naf 
słabszego dźwięku, tak, że od- 
pada wszelkie przeszkadzanie 
w pracy przez rozmowę. albo 
kilka rozmów telefonicznych. 
prowadzonych w jednej i tej sa 
mej sali I że może bvć zacho- 
wana tajemnica telefoniczna, 
[nawet w 


obecności obcych osób. 


Taki wynalazek zatem był: 
by ogromną ulgą dla nerwów, 
w naszych. czasach przesyco- 
nych hąłasem. 

Ten nowy głuchy telefon pó 
dobno w Ameryce został już 
wprowadzony w wielu biu- 
rach 
im CAZ ALEA TEZAZCYC LE, 


Czy znasz 


piękniejszą ode mnie? 
EPPS OJCZE AEK 


przykładem Franch _ półdą 
wkrótce Inne państwa, a Ly) 
czniowskie „książeczki zdrod 


1% 


wia“ we wszystkich krajach. a 
również w Polsce spełniać bę 
dą doniosłą dla zdrowia dzieci 
rolę, | 


niem DOKrYWY. Zrezygnował 
więc 1 uciekł, Cichą celę otulił 
mrok. 4 


ROZDZIAŁ SZÓSTY, | 


Władysław Lalewicz, dyrek . 
tor prywatnego blura detektys 
wów w Warszawie. mimo sto» 
sunkowo młodego wieku, slys“ 

nał na całą Polskę ze swych 
zdolności wywiadowczych. =R 
Kilkadziesiąt zagadek nad któr 
remi głowiła się policja Salega 
kraju, zostało w krótkim czą= 
sie wyłaśnionych. 

Lelewicz był rutynistą w swo 
im zawodzie, a przestępcy 
których on ścizal drželi. 

Bowiem wiedzieli. że genjak 
ny detektyw weześniej czy 
później znajdzie się na właści 
wym śladzie. Najmroczniejsze 
labirynty krwawych tajemnic! 
rozjaśniał dzięki nadprzvro 
dzonym zdolnościom 1 szybkiej 
jak błyskawica orientacji. 

Nadzwyczajne powodzenie 
pozwoliło mu z biegiem czasu 
rozszerzyć | zeuropelzować 
biuro. Załął lokal złożony z 
kilku obszernych pokojów przy. 
jednej z najruchliwszych ulic 
stolicy, posadził za biurkami 
zdolnych młodzieńców, któ- 
rych ciązneła sława Nat Pin- 
kertonów. Dużo kosztowała 
go zachodu zanim ich urobit i 
nagiąl do swego niezawodnegą 
Systemu DraCY., td. © nl" 
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„Echa ze stolicy. | Robotnik pod sk 


Życie Warszawy w kilku wierszach. 


Statystyka ruchu autobuso- | 
wczo wykazała, że liczba pa 
sażerów przejeżdżających tyl- 
ko jeden kilometr stanowi 50 
proc. przerastając w ten spo- 
sób przyjęte w założeniu ocze 
kiwania. Ta kategoria, opla- 
cdjących tylko 10 gr. za prze- 
jechany kilometr dotkliwie 
obciąża koszta eksploatacji | 3 
tego powodu magistrat uchwa- 
lit wystąpić do rady miejskiej z 
propozycia podwvższenia opła- 
ty dla pasażerów za Jeden kilo- 
metr o 5 gr. Za zlikwidowa 
niem uprzywilejowanych 10- 
groszowych pasażerów wypo” 
wiedziała się również komisja 
finansowo - budżetowa radv 
miejskiej. Jak ustalono. naj: 
cieższym momentem przewozu 
pasażera est wpuszczenie go 
do wozu | ulokowanie, pobra- 
nie oplaty wvdawanie biletu, 
wreszcie wyvpbiszczenie RO Z 
wozu. Te czynności i związa 
be 2 memi koszta. rozłożone na 
większą Ilość kilometrów nie 
przeciążaja obsługi i znajdują 
pokrycie. Inaczej rzecz się 
przedstawia w stosunku do pa- 


do dotychczasowych fltrów 
bow.lnych Filtry powolne u- 
zaleźnione bedą od pośpiesz” 
nvch Budowa przewodów po” 
trwa rok. Jednocześnie pro- 
wadzona będzię budowa hali 
filtrów pospiesznych 

w a e 


Na posledzeńniu orrssfi ruchu 
przy wydziale techiicznym ma 
zistraty na wni sek działu dro” 
goweg) kom:sarjatu rządu roz- 
ważan» sprawe rtgulach pl. 
Teatralncgo Po wrrowadze- 
wu 2 hmi autobusow ych, prze 
cinająsych plac Teatralny. no- 
we rozpianowanie placu nie 
może być cdkładare Istnieją 
płary reuula.ji tego placu. któ- 
rych realizacja nie wymaga 
wiekszych kosztów. 


| 


KRATECZKI. 


sażera, przeleżdżającegwo tvlko 
jeden kilometr: memal przez Potrzeba jest matką wyna- 
cały czas trwania przejazdu ||szków powiada stare, mądre 
obsługa jest nim intensywnie jprzysłowie, dlatego też ludzie, 
zajęte Tarvfa opłat za dluż-|5tórzy nie mają pieniędzy, wysi 
szo dystanse pozostaje bez lają swe umysły nad wynalezie 
zmiany. niem spaa0o zdobycia gotów- 
. «. ki Jeśli jednak istnieje matka, 


Na dzień 25-ty b, m, przypa 
dta 175-ta roczmca powstania 
najstarszewo Uniwersytetu ro 
syiskieko moskiewskiego 
Celem obchodu tej rocznicy w 
Warszawie powstał komitet 
pod brzewodnictwem prezesa 
Żv lązku organizac} rosviskich 
w Polsce. p Gorłowa Do ko 
mńtetu weszli pp. prof uniwer- 
svtetu warszawskiego Tadeusz 
Zielinski członek honorowv u- 
piwersvtetu moskiewskiego 
Alcksander Lednicki. b. wycho 
wamiec tego uniwersytetu. 

. o LJ 


Od kilku dni bawi w War 
szawie pani Kelog. żona preze- 
sa Akademii umlętemości w 
Waszyngtonie, a bratowa twór 


"~ cv „paktu Kelloga*, Pam Kel- 
log Interesuje się specjalnie 
historią | życiem Królowej 


Jadwigi. dlatego też zwiedza te 
ośrodki, gdzie znajdują się pa- 
miątki po Niej. Była więc w 
Królewcu. Krakowie, obecnie 
zaś czvmi poszukiwania w bí- 
hliotekach warszawskich Ordy 
naci hr. Zamojskich. hr. Krasin 
skich I tn. 
EJ a 

Opracowano projekt budowv 
Iprzebudowy przewodów na 
siacji filtrów «Roboty rozpo- 
czna się w marcu Nowe prze” 
wody o w.elkch średnicach 
oraz kilka wisikich kamer roz- 
dzielczych byda doprowadzały 


to z natury rzeczy musi istnieć i 
ojciec Kto jest tym ojcem? Jed 
mi powiadają, że łódzki magis- 


tem „zagwarantowania” 


arnamt stnntanct [i ieć wi 
woni zwojani (i. 2'8 © 


Antaba sprawcą smutnego wypadku 


Z Będzina donoszą: 

Wstrząsający wypadek miał 
miejsce na stacji kolejowej w 
N. Będzinie, 

W czasie ładowania do wa- 
gonu przez robotników Stani- 
sławą Kwiecińskiego. Wincen- 
tego Siwca. | Marjana Czoka 
lin stalowych, podszedł usta- 
wiacz kolejowy 37-letni Wla- 
dvsław Młynarski i wzywając 
ich do pośpiechu, oświadczył. 
żeby weszli do wagonu I dalej 
kontynuowali swą pracę, gdyż 
wagon ten będzie przetaczany. 
Gdv robotnicy znaleźli się w 
wagonie, Młynarski polecił spi- 
naczowi przetoczyć ten wagon. 
Podczas przetaczania wagon z 
linami zaczepił antabą o inne 
wagony, stojące na sąsiednim 
torze doznając silnego wstrzą- 


„nastała” po Frani, Lodzi į Wik 
ci, bowiem służące zmieniają 
się zazwyczaj częściej, niż mini 
strowie 4, 

Wszystkie służące w myśl œ 
bowiązujących przepisów mu- 
siał ubezpieczać w Kasie Cho- 
rych. Ubezpieczał więc i potrą- 


jcał z zarobków kilka groszy. po 


kaźniejszą zaś sumę wypłacać 


trat, który wynalazł nowy sys- | musiał z funduszów własnych. 
sobie | Ponieważ jednak człek, nie zaw 


głosów przy najbliższych wybo- |szę pamięta o takich drobiaz 


rach. inni znowu, że z prz 
czajenia „ojcem' jest p 

Adwentowicz, 
wynalazł niewątpliwy 


ku gach, zresztą każdy stara się 


arol iak najmniej myśleć o rzeczach 
który przecież Rh pale! my] 


sposób | z4 


A Bać więc też zebrała się 
ilkanaście miesięcy spora 


odstraszania publiczności pok |sumka, wynosząca mianowicie 


skiej z teatru. Zresztą 
przecież zdarza się, że ojciec 
jest niewiadomy, tak więc mo- 
glo być I w tym wypadku. 


Na każdym wynalazku łed- |in. zlikwidować dł 
nak zwykle jest ktoś poszkodo- |Wezwano do blura 
wypadku |ra I po dłuższych pertraktacjach 
Kasa Cho- |rozłożono mu należność na dwie 
|rych, To była zemsta wynalazcy |raty po 160 złotych. Finger jed» 


w W dzisiejs 
poszkodowana była 


często |320 złotych. 


Chora Kasa czekała į czeka 
zk a gdy przysłali jej uzdrowicie 


a, komisarza. postanowiono m. 
u Fingera 
Finge- 


za tych wszystkich ubezpieczo |ną ratę wpłacił, na co też otrzy 


nych, którz 
przez sam 


b 
chorych. 
ZMARTWIENIA FIGNERA, 


poszkodowani 


ki istnienia kasy 


Jest w Łodzi ulica Kaliska, |raty, 


która 


; 


są imał odpowiednie pokwitowanie 


WYNALAZEK. 


Gdy upłynęło kilka tvgodni I 
przeszedł termin zapłaty drugiej 
postano Fingerowi po 


prawdopodobnie tak się  nowne wezwanie. Finger zjawił 


nazywa, że nie prowadzi do Ka |się w Kasie i oświadczył urzęd 
lisza. Na tej ulicy istnieje dom, |nikowi, że przecież wszystko za 
oznaczony nr. 28, a w domu tym |płacił 4 nic stę już od niego nie 


zamieszkuje Fryderyk 


Figner. |należy, Okazał również kwit na 


Figner jest wzorowym małżon- |zapłacone tytułem pierwszej ra 
kiem į mimo ciężkie czasy posia |ty 160 złotych. 


dał dla wygody nie tyle może 


— A gdzie drugi kwit? — 


swojej, ile żony, służącą. Funk. |spytał urzędnik. 


cje służącej spełniała Marysia, 
potem 


W chwili, gdy piszemy te słowa. 


— Zostawiłem w domu, Ju- 


Zuzia, a wreszcie Józia |tro mogę go panu przedstawić. 


Istotnie nazajutrz Finger 


wade do filtrów nośpiesznych lliest już zapewne Stasia, która przedstawił kwit na zł. 160, ty- 


ALAIN PELLETIER, 


GARBUSKA. 


Z chwilą, gdy szesnastoletni 
Ludwik Maritaud dowiedział się 
że będzie zaproszony na wesele 
swego kuzyna, w Mas, pracując 
w kuźni przy miechu kowalskim 
lub piecu. zastanawiał się zaw- 
sze nad pylaniem: Kogo mi prze 

„znaczą nu „damę? Chciałbym 
to wiedzieć, naprawdę”! Był za 
młody na to, by pozwolono mu 
wybrać jednemu z pierwszych 
pomiędzy dziewczętami miejsco 
wemi, które znał Marzył więc, 
że wyznaczą mu piękną niezna- 
jomą. w której będzie się mógł 
zakochać. 

Tymczasem został kawale- 
rem „Garbuski”*, Była to dzie. 
weczka szesnastoletnia, jak į on. 
Lecz Ludwik był chłopcem pięk 
nym, wysmukłym i prostym, ja 
brzózka, zań „Garbuska”, choć 
miała miły, słodki buziak, niczy 
jei nie zwracała uwagi ponieważ 
była garbata. Była siostrzenicą 
karczmarza, u którego odbyć 
się miało wesele, napoły służą- 
tą, chociaż wszyscy kochali ją 
ta jej dobroć | pracowitość — 
więc zaprosić ją było trzeba. 


Dostała się Ludwikowi pro- 
stym przypadkiem, ponieważ u- 
stawiono młodzieńców i dziew- 
częta kolejno pod ścianą z obu 
stron pokoju, według wieku. Po 
między młodymi ludźmi znaleźli 
się śmielsi, oo sami wybierali. Lu 
wik rozglądał się także. Byłby 
chętnie t remię Renacie, Si 
donji, albo której innej wreszcie 
m lecz zostala tylko „Garbuska”. 


Patrzyła mu wprost w oczy. 
gdy zbliżał się ku niej. W spoj 
rzeniu tem kryło się trochę tro: 
nji, lecz zarazem obawa | ból. 
Widząc to, Ludwik zapomniał o 
sobie; był odważny i był dobry. 
Goście weselni przyglądali mu 
się, gotowi wybuchnąć drwina- 
mi, gdyby zdradził jakie niezado 
wolenie, a dziewczęta unosiły 
chustki do ust, by stłumić chicho 
ty. Nie zwracając uwagi na ogól 
ne zaciekawienie uśmiechnął się 
do „Garbuski”, ucałował ją 2 
prostotą, jakby nie nosiła na ple 
cach tego nieszczęsnego garbu | 
rzekł; 

— Kolegowaliśmy w szkole, 
a teraz razem pójdziemy na wę- 
selel 

— Da cl orzeszek do zgryzie 
nia ze swego worka na plecach, 
— szepnął mu złośliwie do ucha 
Wincenty Menuret. 

— A ty go stłuczesz w swo- 
ich lisich zębach, — żachnął się 
Ludwik w odpowiedzi, przyjmu- 
jąc postawę, która przeraziła do 
wcipnisła. 


żartować z niego. „Garbuska” 
dzięki Ludwikowi śmiała się, ba 
wiła i tańczyła, jak gdyby była 
roślinką prostą, a nie biednym, 
wykrzyw onym pieńkiem. Lud- 
wik, zrazu zażenowany, nie pa- 
miętał już o swojem upokorze- 
niu. a gdy rozstawał się ze swo 
ją partnerką, w oczach jej bły- 
szczała powaga: wierne, choć 
beznadziejne uczucie, zbudzone 
na całe życie, 

Ludwik wprawdzie mógł od- 
ważnie przezwyciężyć się I tań- 
czyć £ „Gar " mna weselu, 


Nikt już nie ośmielił się za- |k, Ł 


Ilecz byłby stę śmiał, a nawet 

| lował, gdyby się był dowiedział, 
|że „Garbuska” zakochała się w 
nim, bowiem uważałby to za 
rzecz upokarzającą dla siebie, 
na szczęście nikt mu tego nie po 
wiedział, dlatego, że nikt nie 
zwracał uwagi na „Garbuskę”, 
która poprostu nie liczyła się 
dla nikogo. Biedna kaleka, zre- 
sztą, kryła uczucia swe dla sie- 
bie, lecz nigdy nie kładła się do 
snu, nie przywoławszy obrazu 
Ludwika. 

Miała już lat dwadzieścia trzy 
gdy rówieśnik jej, Ludwik, za- 
czął się rozglądać za żoną. Wy- 
brał sobie ciemnowłosą Łucję 
Beauvoir, córkę zamożnego gos 
podarza w Sorges, lecz miała 
tylu konkurentów, że nie był pe 
wny powodzenia, wiedzi 
że jej się podoba. 

W tłusty wtorek wieczorem 
była zabawa u Beauvoirów na 
sześćdziesięcioletnią rocznicę u- 
rojo iepa mię 
młodych lu pomi y- 
mu Wincentego i Ludwika, najpo 
ważniejszych kandydatów do rę 

ucji. 

Mas leżał na drodze do Sor- 
ges, a karczma wuja „Garbuski' 
przy drodze. Dnia tego przyje- 
chali trzej młodzieńcy na rowe- 
rach do karczmy, poprosili o co 
do wypicia Dwaj zasiedli przy 
stole, a trzeci z nich, Wincenty, 
stanął przy drzwtach na cza- 
tach, 

„Garbuska”, która podawała 
do stołu, pochwyciła urywki roz 
mowy, które ją zastanowiły: — 
„Spoić go sk bę nie mógł tam 
być dzisiaj... Niech zachoruje.. A 
jutro bedzie zapóźno dla niego, 


|su, co spowodowało. że znajdu 


jące się wewnątrz zwoje lin 
stalowych pospadały. przyznia 
tając swoim ciężarem pracują” 
cych Kwietnia I Siwca. Kwie- 
cień doznał złamania kości 
miednicy oraz przedziurawie: 
nia pęcherza moczowego od- 
łamkam: kości I mimo natych- 
miastowej pomocy lekarskiej w 
kilka dni potem zmarł, 
Siwiec zaś doznał złamania 
nogi. 

Młynarski odpowiadał wczoraj 
przed Sądem Okr. w Sosnow- 
cu za spowodowanie śmierci 
Kwietnia wskutek nieprzestrze 
wania przepisów art. 22 im 
strukcj tymcz. dla służby prze 


tokowej, lecz z braku dowo- 
dów winy. został uniewinnio” 
ny. 


Fryderyk —ale nie Wielki. 


Dwa kwity. 


tułem drugiej raty, Po pierw- 
szym odruchu ździwienia urzęd 
nik przyjrzał się bliżej kwitowi 
I stwierdził, że jest on autenty*- 
czny, lecz uskuteczniono na nim 
małe poprawki,- przeprawione 
mianowicie „I rata” na „Il rata’ 
oraz datę I numer kwiłu 

W dniu wczorajszym Finger 
stanął przed Sądem Grodzkim 
Sędzia Salm wydał wyrok. ska- 
zujący pane tiat ia Fingera na je 
den miestąc aresztu. 


Jerzy Krzecki. 
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Z Czortkowa donoszą: | 
Zgłosiii się do władz proku- | 
ratorskich tutejszego sadu okrę| 
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wowego. kupcy czortkowscy || Lewit zaskarżył wręczy 
zamiejscowi z doniesieniem na |mu pozorny weksel | użYŚJ zn 
niejaką Ryfkę  Fenersteln z|zajęcie calego sklepu, t. oS 
Czortkowa. która prowadząc |stkich towarów i in wentiii w: 
od szeregu lat hurtowy sklepiswej przyszłej : teścio wti 
towarów korzennych, zawiest | wierzyciele mieli wobec 
ła w ostatnim czasie wypłaty. |stanu rzeczy odejść z pr 
Jak wykazały dochodzęnia po |kiem k 
licyjne właściwą  przyczyną| Po ustaleniu tych okohc® l 
upadłości w danym wynadkujści br. 
było wystawienie przez Feuer- | aresztowano teściowa u 
stein ji lef pomystowego przys 
pozornego weksla zięcia. a wierzycielom pozos ei 
na kwotę 800 dolarów na rzecz jje droga unieważnienia tefi ku 
niejaklego Józefa Lewita, na- |rygodne} tranzakcji | pus% dn 
rzeczonego swej córki, które: lwania swych pretensył. a lt 
r 0 t i 
ADIETY NET GFAWN i HM a 
MII BLE WAUW | INR 
DILI ULN JU | | | pa 
rioni matal rzarzki Sk 
wyłowiony z małej rzeczki. b 
Z QGmezna donoszą; |ny do reki ludzkiel, , bis 
Przed kliku dmaml całe Ro | Zach kawiona tem podeszłaj kos 
gowo Í okolica wstrząsnęła por | Żej i ku swemu  Ogroe bne 
tworna w swej ohydzie wieść |Drzerażeniu w czystej tk 
o znalezieniu w korycie rzek |kryształ wodzte, zobacz 
Wełny na terenie uminy Cotoń | zmasakrowany. bez glową Na 
trupa kobiety z odciętą głowa Dez nów. tulów ludzki. Ponag" ce 
iz odciętemi poniżej brzuchu |piersi trupa rozerwanie jest to 
nogami. Głowę znalazły dziec: (były dwiema qgłębokiemi raf" sę 
zawimiętą w gazety | w papier (mi zadanemi nożem lub. s2 © 
pergaminowy w leste majęt- |ietem, Ody pierwsze przem kr; 
ności Modliszewko w powieciejuie minęło. pobiegła spiest es 
wnieźnieńskim Ciało znalezło” |do najbliższego gospodarza bia 
no przypadkowo. wiadamiając go 9 tem zaś l tre 
Niejaka panna Walecka z |P9,5tVierdzenim faktu, zawig 5 
Dziadkówka przechodząc |Mił sołtysa Sołtys niez wiog 
przez mostok nad korytem we 6 strasznem odkryciu 8 brz 
wiadomit władze sądowej 


Wełny od strony Dziadkówka |% 


rdz gij 


do Cotonia, w miejscu 


mie Posterunek P. P. W 
stal nad rzekę swoich funkis 


rzeka skręca pod prostym ką 
tem zanważyła wystający z 


wody jakiś przedmiot, podob- | 
xx 


Słone kary w solnym procesie, 


Za każdy tysiąc jeden dzień aresztu. 


Z Katowic donoszą; 

W 1928 r. przed Sądem Okrę 
gowym w Katowicach toczył się 
proces przeciwko braciom Pa- 
włowi i Zygmuntowi Garb- 
skim, Sewerynowi Jakubowiczo 
wi oraz Jakóbowi Koblencowi, 
oskarżonym o to, iż sprzedawali 
sól przemysłową jako jadalną o- 
raz że sprzedawali tę sól oso. 
bom nieuprawnionym do tego. 
Sąd Okręgowy skazał każdego 
oskarżonych po 

8 miljonów 250 tys, złotych 
grzywny. Sąd Najwyższy w War 
szawie wyrok ten uchylił i prze- 
słał do Sądu Apelacyjnego w Ka 
towicach, który po blisko dwu- 
tygodniowych obradach ogłosił 
wczoraj następujący wyrok: Pa 
wła Garbłńskiego za sprzedaż 
soli przemysłowej osobom niew- 
prawnionym skazano na 900 zł. 
grzywny z zamianą na 9 dni a- 
resztu oraz na 2000 zł, kary po- 


Dobra nauczka za zarozumia- 
tość!" : 
Zmarszczyła brwi, zaintrygo 
wana. Wkońcu Wincenty, który 
stał przy oknie, rzekł: „Oto jest! 
Uwaga! Zróbcie tak, bym za 2 
godziny pojechał sam'l 
I kogo zobaczyła ,Garbuska'? 
Ludwika, pięknego, dobrze ubra 
op tak rozpromienionego, że 
radość jego udzielała się innym. 
Zasiadł przy stole, oznajmiając 
zg , że nie zostanie Safo — 
lodzi ludzie zamówili polewkę 
ż wina, kawę. Wincenty kazał 
jeszcze podać wódkę i koniak. 
Było zimno. lm więcej Lud- 
wik pił, tem częściej napełnuali 
mu kieliszek. Nie zauważył w 
naiwności ducha, że Wincenty 
ledwie macza usta w szklance. 
Zaśmiał się, gdy zaproponowano 
mu słynną mieszaninę z wiśniów 
ki, koniaku i benedyktyny. Win 
centy nie tknął napoju, lecz Lud 
wik, już podniecony, wychylił 
wszystko, Język począł mu się 
»lątać, gdy jął żartować z ,Gar 
buski” która przyglądała mu się 
ze wstydem ! złością, ponieważ 
pojęła, o co chodzi, bowiem wie 
działa, że Wincenty stara się 0 
Łucję Beauvoir. Pójdzie do niej 
za chwilę, gdy Ludwik uśnie 
przy stole, pijany ! oszukany. 
Wincenty już wstawał od sto 
łu, zamientwszy porozumiewaw 
cze spojrzenia z towarz mi, 
amci kiwali głowami: Tds już! 
Zatrzymamy go tutaj"! 
Wszystko miało być stracone 
dla Ludwika.. Garbuska objęła 
go długiem pehjni a pò 
tem wyszła. Niespostrzeżenie u. 
dała sie do staini, szepnęła coś 


XX 


rządkowej z zamianą na 20 dm 
więzienia | koszta sądowe, Zyf- 
munta Garbińskiego za przestęp 
stwa skarbowe na 276 tys. zł. 


naruszy, którzy zwłoki wj 
wili, r 
Wieść o wypadku roznia 
się lotem błyskawicy po cH 
okolicy I ściągnęła na. mlef 
wypadku niezliczone wpół 
tłumy. Wśród nich znalazła? 
matka pewnej dziewczyny, M 
raw dniu 23 erudnia ub. r 
tałemniczy sposób  zndłaić 
Lwładze połtcyjnorsądowe W? 
ty się natychmiast.do enerff 
Inego śledztwa. w. trakcie M 


"ZTPRZĘĘ Z 


grzywny z zamianą na 276 dni 
więzienia oraz na. 6 tys. zł. ka» 
ry porządkowej z zamianą na 6 
dn! aresztu i na ponoszenie ko 
sztów sądowych w wysokości 
28,200 złotych Jakóba Koblen 
ca skazano nn 2 tys. zł. grzyw- 
ny z zamianą na 16 dni aresztu 
| ponoszenie kosztów sądowych. 
Seweryna Jakubowicza sąd u- 
niewinnił. 

Przewodniczący Sądu Apela 


rego aresztowano: dommierń! 
ve zbrodniarza, syna zato 
gospodyni — wdowy z GO 


cyjnego w motywach podkreślił 
fakt, że oskarżeni sprzedali 750 
tys kilo soli przemysłowej os 
bom nieuprawnionym. W ten 
sposób zakończył się t. zw. pro 
ces „solny“ w Katowicach, śle- 
dzony bacznie przez liczne sfery 
kupieckie i przemysłowe Kato. 
wie i okolicy, 


i 


wujowi, a potem wytrąciła Lud- 
wikowi z ręką kieliszek, któ 
podnosił do ust. t 

— Ludwiku — rzekła — sio 
stra twoja Paulina zachorowa: 
ła. Dziecko. którego spodziewa 
ła się dopiero za miesiąc, zdaje 
się, przyjdzie na świat wcze” 
śriiej. Musisz jechać |do Saunat 
po lekarkę. | 

— Al do licha! — zawołał 
tamci. 

— Skąd masz te wiadomo- 
ści?P—pytał Ludwik, już otrzeź 
wiony trochę. 

— Od twojej babki, która 
dopiero co była tutaj. Nie chcia 
łam, żeby cię tutaj widziała. 
więc podjęłam się zlecenia A 
ponieważ właśnie jadę do Sau- 
nat po mięso mogę cię zabrać 
|  przywiezieny tę panią. 
Chodź że! Czekam. Ci panowie 
uregułują rachunek. 

Siłą niemai ściągnęła go z la 
wy. oszołomionego, ogłupiałe- 
go. Tamtym zaś przyszło na 
myśl. że sprawy Wincentego 
stoją coraz lepiej. 

W moment Ludwik z „Gar 
buską* znaleźli się na wózku. 
Młody człowiek trząsł się z 
zimna na marcowym wietrze. 
Zarzuciła mu pelerynę na ple- 
cy. 

— Żebyś się tylko nie zazię 
bił głuptasie ! — rzekła mu czu“ 
©. 


Ludwik nie zauważył wca- 
ie, gdy o kilometr od domu. na 
rozstaju bryczka skręciła w 
zwpełnie innym kierunku, niż 
do Saunat. Jechali do Sorges 
w jakim tempie. W ciągu pół 
godziny przejechali pozostałe 
sześć kilometrów. Ludwik zo- 


* |mrok nocy. jak żałobna szał 


nia p. Grafkowej. Jana Gram ny 
a tego samego dnia ponot oaie 
aresztowano  Jero matkę, ra 
żej wymienioną  Giraika e | 
Aresztowanie nastąpiło na r 
podstawie, że w trunie zam aw 
dowanej dziewczyny rozni ko 
no służącą (irajkowej mielli ję 
Cichowiczównę. która w dh mu 
123 grudnia ub, r. wyszła 2 4 nie 


E 


mu w celu udania ste do mat 


młeszkającej w Łubczu I od% Ah 
170 czasu znikneła bez stai ph 
Mieszkańcy wioski Coton eih 
myśl przysłowia: „włedzą $ 
siedzi ak kto siedzi prm te 
nrszczałą. że mordercą testi s, 
letni svn (iralkowej, który kę 
ten zbrodniczy smosób chag ** 
sie pozbyć kochanki. rodi 
ZE START me m 1; 
|rientow al się wreszcie, gdy tty 
nęli przed domem Łucji. i $ 
Rozejrzał się wokoło, poti MG 
oczy | czoło... | A 
— „(arbusko* nie jesteś Er 
w Saunat — wyrzekł. — AJ “re 
stra moja — dziecko... yi 
— A więc wreszcie wróg %m 
leś dó przytomności sma 
czu — rzekła mu. siląc się 
wesołość, Dobrze, że nie 48 
no. Spodziewam się, że LIS 
poznasz odrazu | nie dasz SQ 
ukraść miejsca n jej boku. N 
staraj się. żeby już było zami tar, 
no dla Wincentego, gdy się $ tw 
Wda iiy 
— „(arbusko”, a więc W kkię, 
całej historji miema Za% wy 
(prawdy? 
— Tyle jest w mej prawy Żar 
że chcę dlą ciebie szczęśśj wą, 


którego sama nie zaznam 
gdy Pozwoliłeś stę .nabrej 
mój drogi, „lecz postarałam j 
ułożyć rzeczy. Wincent 
jeszcze zajmie trochę czasmi 
prawa roweru... Wejdź czę 
prędzej!... Światło się pall 
nich... Jestem pewna. że Ei 
szeka na ciebie. Zaczekaj ch 
leczkę — zobaczę, czy jesz 
czuć wódkę od ciebie,,. 
być nłe powinno... Nie obaw 
się. jest noc, nikt nie zobej 
mnie... * Obieta szyje Lud wii 
przyciącńeła jero głowę do 
bie. dotknęła Jero nst: 

— Nie — juź dobrze — * 
Żeenam cie. Ludwiku... 

1 „Garhuska" wsłądła 
wrotem do: bryczki.  OfAlii 
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abi 
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1 W ubiegłą sobotę I. K. Po- 
wł naski urządził imprezę gier | 
ws  Dorlunych z udziatem AZS-u 
m  Nafsząwskiego, zakrojoną 
j J a szeroką skalę. 
organizacja była prze 
Kv Prowadzona sprężyście — nie 
p Ormiano o niczem... nawet 
czł Š miejscach siedzących dla 
Tzedstawicieli prasy I ŁZOGS 
a nader Yięcie gości odbyło się 
zd uroczyście: powitalne 
208 z iómówienie dyr. Wolczyń- 
+8 wiać wręczenie proporczyka 
zab śtyn w odpowiedzi kapitana 


Ew AZS. p. Macińskicgo 


pony nastrój popsuł je- 
któ e p. Malanowski (AZS.). 
Óry chcjał zdaje się zaimpo- 
Spać łódzkiej publiczności 
tymet 
kosz 
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m R 


| 
e mierzył ilość cen- 
metrów od podłogi do siatki; 
ze podczas meczu piłk 
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Dg Ykowej pań jako widz gło- 
zapytał sędziego p. Chebmi 
Cero laki odewtzdał faul: 
osoblsty czy ogólny. 
> sły tanie arbitra w jakim 
Pyta oświadczył. że czyni 
atego. ponieważ trzeba to 
on okułować.  Dopingował 
k twe zawodniczki nader 
czyj wie. Gdy sam uczestni- 
ij w meczu drużyn męskich 
Ste nieco potulniejszy: o- 
àl nawet upomnienie od 
imę 2kowskiego za niespor- 
e zachowanie się. Również 
Brłeq grę faul nie przypadł do 
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widzom., 
pp tdnie z naszemi przew! 
antami, wyrażonemi w so 
„Echu“ Rodzina 


kowa jak również i ŁKS. 
| pedy 
Rodrma 


ROŚCIOM w słatkówce 
b Wojskowa grała sła- 
wagte. zaś porażkę Czer 
eTO neleżv tłumaczyć tem 
rawiedii Pegza t Peński, 


„Echo“ zwiastowało wczo- 
czytelnikom radosną nowt 

© triumfie najlepszego nasze 
to dlugndystansowca Petkiewi | 
py" ziem! amerykańskiej. 


BO'sk! lekkoatleta 


- di] |5 konkurentów. 
„(sil śpggd naszej 
ciej półkuli 
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tree. 


na dru: 
maż 
£] Dropagandy naszego spor 
śród obcych ma jeszcze ! 


wielkie znaczenie, 
aż wzmocniło wiarę naszych 

ry 
i j X 
Pysiączne zastępy naszych 
ma ków. patrząc na triumf 
ddego pokolenia Macierzy. 
W! ierdzają się w przekonaniu 
RZ jesteśmy narodem cher- 
bA Yv, 
K URE mnym w wielkim wy 
PÀ NU 4 pierwszeństwo w odro- 
"ou frzycznem  społeczeń- 


"R 


4 R | przeciwstawić się potę- 
NAS i zawranicy. 
arm 
SIĘ j 
zał 
Lui 
soti 
Pi N 
zai) A a ostatniem posiedzeniu 
ję 4 y adu Z. Z. ppłk. Glabisz zło 


Sprawozdanie z dotychcza” 
wie 'vch prac Komisji Olimpi} 
„agi ted zakreślając jednocześnie 
"nv plan zbiórki 

na fundusz olimpliski. 
ad Z. Z. zajmie się tą spra- 


Te 


aw łą 
psi wy rz 


lecz, że potrafimy do- |w Paryżu. 
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[ SPORT """ "4 | 
Qsobisty czy ogólny? 


Warszawianie w Łodzi. H 
| wstawienie po raz pierwszy do 


zespołu Wisławskiego nie by- 
ło również udanym ekspery- 
mentem. 

Słaba gra pań 1. K. Poznań- 
skiego przymiosła Im również 
porażkę. Śmiemy twierdzić, że 
brak Nowakowskiej w III i TV 
części zawodów przyczynił się 
znacznie do osłabienia fabrycz 
negó zespońu. 

Trzy porażki łodzian z war 
szawiankami i warszawianina* 
mi pomścił męski zespół koszy 
kówki l. K. Poznańskiego bijąc 
w ładnym stylu gości. 

Zwycięstwo tem więcej za- 
sługuje na uwagę, że w pew 
nym momencie AZS. prowa- 
dził 10:0 | nikt prawie nie przy 
puszczał iż łodzianie wygrają 
mecz, a tylko pragnął. aby 
przegrana |. K. P. była honoro 
wą I z małą różnicą punktów... 
Tak się jednak nie stało. Zwy: 
cięstwo łodzian było zasłużone 
co nawet podkreślili 

członkowie AZS-u. 

Hockeistom gimn. tm. Naru 
towicza nie powiodło się w re 
wanżowem spotkaniu z ŁKS 
Ponieśli oni jeszcze większą 
klęskę. Teren był nieco zorszy 
Mż na zawodach poprzednich 

Inauguracyjne zawody dru- 
żyny ligowej ŁKS. z benjamin- 
ktem kl. A. — Biegiem zgroma 
dziły na boisku pierwszych 
sporą ilość fanatyków piłki noż 
nej. którzy naszych pilkarzy 
na zielonej murawie 
niekłamana radością. 

Dzięki niestrudzonym wysi 


witali z 


kom ŁZOB. z p. Milszem na 
czele boks w obecnym sezonie 
święci triumfy. Onegdaj wzo 
rem ubiegłvch niedziel — odbv 
ty się towarzyskie walki 
„Zjednoczonych“, 
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Lepszej propagandy nie trzeba! 


Na marginesie zwycięstwa 
Petkiewicza. 


Dzłś imiona jeźdźców pol 
skich t Petkiewicza są na 
ustach całej Poloni amerykań: 
skiej 


Trudno o lepszą propagandę 


*heoności 10.000 widzów |W początkach lutego Petkie- 


odniósł bez- |wicz startować będzie raz 
Arlącyjne zwycięstwo. bijąc drugi węży: 


tym razem w Nowym 


rozsławiając | Jorku na dystansie 2 mil ansiel 


skich. Jesteśmy przekonani. że 
i tym razem nie zawiedzie po- 


Petkiewicza |kładanych w nim nadziel. 
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Pierwszy przedolimyijeki 


zamieszkujących w Ame) obóz lekkoatletyczny 


kobiet, 


I-szy przedolimpiłski kurs 
zaprawy lekkoatletycznej dla 
pań przed Olimpjadą kobiecą 
która odbędzie się podczas lata |! 

dzięki staraniom 
PZLA t p. Miłobędzkiej został 
urzeczywistniony. Kurs rozpo- 
czyna się w lutym, na Bukowi- 
nie, 


zm mama 


Prace komisji olimpijskiej, 


Przygotowania sportu polskiego. 


bliższych zebrań, ustalając 
ogólny plan działalności przed 
olimpijskiej. 

Następnie poruszono spra- 
wę kongresu. olimpijskiego w 
maju 1930 roku w Berlinie. De- 
legaci Z. Z. na kongres zostaną 
wyznaczem niebawem. 
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ss TEATR MIEJSKI. 

| Di „Cjankałf”, sztuka P. Wolfa. Reżyseria 

A . stay yi Schillera. Ceny najniższe od 50 
pad dos si. 50. 
iw” 4 Po o god. 8.30 wieczorem głodna sztuka 
dô | Acladberga „Ojciec™ s dyr. K. Adwentowiczem 

p bukowej roll Ceny popularne. 
+ Dua, „TEATR KAMERALNY. 
3 | ody łutro i pojutrze Teatr Kamoralry z po- 
„dół wykonania nakazanych przez komisję popra 


ka 


zał gay o icznych oraa celem odczyszozenia i re- 


będzie zamknięty, 


Lau TEATR POPUI ARNY. 
l lutro krożochwiia sccywesołych sytua- 


mm przemysł krajowy. 


A i qui-pro-quo K. Kratze „Zażarty automobil. | 
sta“ czyt „300 kilometrów na godzinę” 


go „Małżeństwo Loti“. 


d-ra Pawła Kiingera na 
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państwa czynią przygotowania 


do udziału w M. W. K. T. w Poznaniu. 


Zainteresowanie 
czynników zagranicznych tegoroczną 
Międzynarodową Wystawą Komuni- 
kacji I Turystyki (w Poznaniu) coraz 
bardziej się wzmaga. 

Na skutek decyzji Rady Ministrów 

w Rzymie 

utworzył się komitet wystawowy 2 
panem ministrem Grandl na czele, w 
skład którego wchodzą ministrowie 
komunikacji, handlu, skarbu, mary- 
narki, poczt I robót publicznych. 

Zapewniony jest udział w M. W. 
KT 

kole! sowieckich, 

państwowych kolel belgijskich, kolel 
duńskich, austriackich ł szwałcar- 
skich. 


W Paryżu pod suspicjami Mi- 


Radjo- 


Warszawa, środa 1411,7 m. 

11.58 Sygnał czasu. 

12.05—13.10 Muzyka gramoł, 

13.10 Komunikat meteorol. 

13.20—15.00 Przerwa. 

15.00 Komunikat gospodarczy, 

15.20—15.43 Przerwa, 

15.45 Kommnikat harcerski. 

16.15 Wesoła muzyka dia dzieci 

16.45—17.15 Muzyka gramof. 

17.15 „Sylwetka Bronisława Prt- 
sudskiego”* dr. K. Zawistowicz, 

17.45 Muzyka E. Kaimana, 

1845 Rommaitości. 

19.10 Skrzycka rolnicza, 

Giełda rolnicza, 

19.25—19.40 Płyty gramofonowe, 

19.40 „Radjokronika”. 

19,58—20.00 Sygnał czasu, 

20.00 Kwadrans IlterackL 

20.15 Koncert kameralny. 

20.15 Audycja poświęcona drłała]- 
ności I twórczości gen. Marjusza Za- 
ruckiego. 

21.35 Koncert solistów, 

22.10 Pelieton. 

22.25 Komunikaty. 

22.35 Komunikaty PAT. 

23.00—24.00 Muzyka taneczna, 


Katowice, środa 408,7 m 
11.58—12,05 Sygnał czasu. 
12.05—13,00 Koncert gramof. 
13.00—16.00 Przerwa. 
16.00—16.15 Komunikaty 


16.15—16,45 Audycja dla dzieci, 


XX 


się oficjalnych |nlsterstw powstał Komitet Między- 


ministerialny dla zorzanizowania oh. 
clalnego udzlału Pranci w M. W. 
K. T. 

Rząd wyznaczył byłego ministra 
p. Bourgeois komisarzem Wystawy. 
Przestrzeń, jaką zajmą na M. W. K. 
T. eksponaty Prancji wyniesie przy” 
puszcza!nie 4.000 mtr kw, 

Inicjatywę organizacji udziału Ru- 
munii w M. W. K. T. objął wicem!- 
nister Komunikacji 1 Robót Publicz- 
nych, który wyznaczył specjalnego 
Sekretarza Wystawy. W specjalnym 
Komitecie Wystawowym bierze też 
udział Dyrektor Departamentu Pra- 
sowcgo M. 8. Z. w Bukareszcie, Po- 


kazy Rumanjl na M. W. K. T, zalm Jak 19.51 — 


conajmniej 1.000 mtr. kw. 


-kącik 


16.45—17.45 Olga Ręgorowiczowa: 
„Wśród nowych wydawniotw”. 

17.45—18.45 Muzyka Kalmana, 

18.45—19.05 Rozmaitości. 


19.05—-19.15 Intermezzo muzyczne, | 123.88, Berlin 20,36 
19.15—19.20 Komunikaty Zw. Mło|37,48 5/8, Holandia 


dzieży Połskiej, 
19.20—19.45 „Gospodyni śląska”, 


4 pre 
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i 


NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICĄ. 

Londyn 43,37, Praga 378.05 
— 380.05, Zur ch 58,02,5, Wie- 
, Berlin 46.65 — 
47,05, staż są na Warszawę — 
46.80 — 47, na Katowice 46,82,5 
— 47,02,5, na Poznań 46,77,5 — 
91,5. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 


Londyn, Notowania końco- 
we: Nowy Jork 4.86.47, Paryż 
Hiszpania 
12.10 7/8, 
Bruksela 34.93 5/8, Włochy 
92,98, Szwajcarja 25.18 7/8, "Ko. 


19.45—19.55 Komunikaty sportowe jpenhaga 18,18 5/8, Sztokholm 


19.53—20.00 Sygnał czasu, | 

20.00—20.15 Kwadrans titerackt. | 

20.15—22.10 Koncert prof, Egona 
Petri. | 

22.10—22.25 Peljeton, 

22.25—22.35 Komunikat meteorol., 
oraz program na dzień następny w je 
zyku franonsktm, 

22.35—23.00 Kommnfkaty PAT. 

23.00 Skrzynka pocztowa w języ- 
ku francuskim. 
Kónigswusterhansen, środa 1775 m. 

9.00 Dla rolników. 

12.00—14.30 Muzyka gramoł, 

1545 Dla kobiet. 

16.30 Koncert z Hamburga. 

17.30 Ballady odś$p. Hermann Schey 

18.30 Lekcja hiszpańskiego. 

18.55 Dr. Amdt: Skarby morza. 

19.20 Dr. Binz: Chemja w walce z 
chorobami zakaźnemi. 

20.00 Koncert radjoorkiestry, 
przerwie audycja Weracka, 

21.05 Koncert z Hamburga. 

21.30 Odczyt z Berlina — kommi- 
katy —-muryka taneczna, 


Nie dawajcie dzieciom 


cukierków napełnionych alkoholem. 


Wobec bezmyślności z łaką 
rodzice ł krewni dzieciom 
wprost przejadać się pozwala- 
ją, cuk' trkami, naper anemi li- 
terem, lub konjakem należy 
im zwrócić uwagę na niebez- 
pieczeństwo ukryte w tych na 
pozór niewinnych  łakocłach. 
Wiedzieć bowiem trzeba, żę 7 
sztuk średniej wielkości kar- 


melków, kształtu fasoll, zawie 
ra 2 i pół grama 
czystego alkoholu. 

Po części jednak dziecj nie za“ 
dowolnie się taką małą ilością 
cukierków. tylko zjadają ich 
wlęce a z niemi więcej jeszcze 
alkoholu dostaje się do młodo- 
sianego Cn, 


Niemieckie pianina i fortepiany 
dla Polski 


Jedna z firm łódzkich otrzy-|go kryzysu, gdy polskie fabry- 
mała za pośrednictwem pewnej |ki fortepłanów walczą z duże-| DALSZA ZWYŻKA POŻY- 
frmy gdańskiej partię pianin 1|mi trudnościami, nie wolno do |CZEK PREMJ. ZMIENNA TEN 


fortenianów niemieckich. Jest 
to typowy przykład szkodliwe- 
to imnortu. 


W chwili ciężkie” | 


puścić abv rynek nasz był na” 
svcany przez probuje gy 
zagranicznych. (L. S. G.) 


7779 zł. 60 groszy. 


Trzy siódemki nie uszcędiwiły wońnego. 


Z Włocławka donoszą; 

Sąd Okręgowy we Włocław 
ku rozpoznawał sprawę Kazi- 
mierza Wróblewskiego ! Stani 
sława Śliwowskiego mieszkań 
ców m. Włocławka oskarżo- 
nych o to. że w okresie czasu 
od początku 1928 roku do 15 
mała 1929 r. wspólnie i w po 
rozumieniu się z sobą. Wró: 
blewski będąc woźnym. a Śli- 


nych Urz 


ów Pocztowych z 
weksłami do inkasa. załączone 
do nich blankiety nadawane do 
P. K. O. skutkiem czego urzę” 
dy po zainkasowaniu weksli 
nie przekazały należności na 
conto banku w P. Y O., a prze 
syłały je bankowi przekazami 
pocztowemi. do podejmowania 
pieniedzy z których na pocz- 
cie Wróblewski miał od dyrek 


wowski gońcem Banku Handlo |cfi banku upoważnienie. 


wo-Przemysłowego we Wto 
cławku. dokonali przywłasz- 
czema sumy 

7779 zł. 60 gr. 
w ten sposób iż Wróblewski 
wyimował z listów  zlecenio* 


temat: „Na bezdrożach 


życia seksualnego", Ze względu na aktualny te- 


| 


~< 


mat oraa osobe prelezenpa odczyt wywołał kolo- 


| 


wych przysyłanych do róż- | 


Sąd uznał wirmym Wró- 
blewskiego | skaza! go na 
2 lata więzienia 
załiczając areszt prewencyjny. 
ŚKwowskiezo zaś z braku do- 
z” przestępstwa, uniewin 
r 


ssine zainteresowanie | cieszyć się będzie rashi- 
żonem powodzeniem. Pozostałe w niewielkiej Ro- 

W czwartek wieczorem wchodzi na afisz melo ści bilety nabywać można w kase Fiharmoni. Po- 
dramat z rosyjskiego „Kocioł czarownicy”, 


TEATR GEYEROWSKI 

premierą tęatru Qeyerowskiego bẹ- 
dzie wyboraa komedja Henryka Zbierzchowskie- 
Reżyseruje L. Zbucki. 


JUTRZEJSZY ODCZYT D-ra KLINGERA. 
Jak już podaliśmy, futro t. 1. w środę, odbędzie 
się w sali Filarmoni) wielce Interesujący odczyt 


czątek o godzinie 8.30 wieczorem, 


NUN y 
DYŻURY APTEK. 


Dziś dyżurują apteki: M. Lipca (Piotr- 
kowska 193). E 
w. Groszkowskiezo (Konstantynowska 
nr. 15), Perelmaną (Cegielniana 64), a sobotniego, 
Niewiarowskiego (Aleksandrowska 37). S 
Jankielewicza (Starv Rynek 9). 


. Millera (Piotrkowska 46). 


(b) 


pa — NV O — we 


18,12 3/8, Osło 18, 12 3/8, Hel- 
singfors 193,50, Praga 164.50, 
Wiedeń 34,58, Warszawa 34.37. 

Paryż, Notowania końcowe. 
Londyn 123,91, Nowy Jork — 
25,46,5. 

Gdańsk, Notowania w gulde- 
nach gdańskich: 100 zł. 57,58 — 
73, czek na Londyn 25,01, tele- 
graficzne wypłaty na Warsza- 
wę 57,56 — 75, 


BAWEŁNA. 
Liverpool, 27. 1. Bawełna a- 
merykańska, zamknięcie: sty- 


czeń 9,00, luty 9,01, marzec — 
9,10, kwiecień 9,13, maj 9,20. 
czerwiec 9,22, lipiec 9,27, ster- 
pień i wrzesień 9,28, paździer- 
nik i listopad 9,29, grudzień — 
9,32, loco 9,36, 


— KA 


„Aj 


Liv 27. 1. Bawełna 62 
fipskka, zamknięcie: styczeń — 
13,71, marzec 13,81, maj 14,01, 
lipiec 14,21, październik 14,50, 
loco 14,55. 

Nowy Jork, 27. 1. Bawełna 
amerykańska, zamknięcie: luty 
16,98, marzec 17,07 — 08, kwie 
cień 17, 18, maj 17,30 — 32, czer 
wiec 17,39, lipiec 17,48 — 49, 
sierpień 17,49, wrzesień 17,50, 
październik 17,52, listopad — 
17,55, grudzień 17,59, loco 17,20. 

Nowy Orleans, 27. 1. Baweł. 
na amerykańska, zamknięcie; 
styczeń — marzec 16.88, maj 
17,15 — 16, liplec 17,37 — 38, 
październik 17,37, grudzień — 
17,50, loco 16,73. 

— X 


GIELDA ZBOŻOWA, 


Warszawa, 28. 1. — Trans 
akcje na Giełdzie Zbożowo-To- 
warowej za 100 kig. fr. st, War- 
szawa. Ceny rynkowe: żyto 21 
— 21,50, pszenica 3650 — 
37,50, owies jednolity 19,50 — 
20,50, jęczmień na kaszę 21 — 
22, browarny 26,50 — 27, groch 

olny jadalny 35 — 38, fasola 
biała 78 — 83, mąka pszenna 
luksus, 68 — 72, — 4zerowa 59 
— 61, żytnia płg, typu przepe 
wego 37,50 — 38,50, Z 
pszenne szale 20 — 20,50, śre 
nie 16 — 16,50, — żytnie 11 — 
11,25, kuchy Inisne 38 — 39, — 
rzepakowe 29 — 30, Obroty mą 
łe, Usposobienie spokojne. 


Waluty, dewizy i akcje 
na gieldzie warszawskiej. 


Ogólne rozmiary obrotów ma 
zebraniu giełdy walutowej 
zwiększyły się, nie sięgając 
jednak jeszcze swego przecięt* 
nego poziomu. Tranzakcje go- 
tówkowe dolarami St. Zjedno- 
czonych zawierano znów po 
niższym o 1/4 gr. kursie. Ogól- 
na tendencja dla dewiz miała 
charakter zniżkowy. Ani jed- 
na dewiza nie zdołała popra- 
wić swego kursu, a przy do* 


tychczasowych cenach utrzy*|50 


mały się tylko dewizy na Wie- 
deń | Włochy. "Niżej o 10 gr., 
na Londyn o 1 3/4 gr. na 1 fun- 
cie, na Nowy Jork o 0.1 gr., na 
Oslo o 9 gr., na Paryż o pół gr. 
i na Szwajcarię o 2 gr. oraz za 
Kabel o 0.1 gr. 


DENCJA DLA LIST. ZAST. 


Dotychczasawe zaintereso- 
wanie pożyczkami premjiowe” 
mi wzmogło się znacznie na 
zebraniu giełdowem. Popyt był 
tak silny, że nawet poważne 
zwyżki kursów nie zdołały go 
zahamować. W rczultacie por 
prawił się znów kurs 4 proc. 
Poż. Inwestycyjnej o 2 zł. 50 
gr. Dołarówki zaś o 3 zł. Po- 
zostałe pożyczki obiezały w 
mniejszych ilościach I po kur: 
sach niezmienionych. bez zmła: 
ny też notowano listy zastaw” 
ne | obligacje banków państwo 
wych. ratne mapiery lo” 
kacyjne mniej skwapliwie by- 
ły zakupywane to też oddaw* 
na niejednolita tendencja w 
tym dziale przybrała odcień 
słabszy. Zniżkowały o 60 £r., 
4 pół proc. 1. zł ziemskie, o 1 
zł. 10 proc. m. Słedlec t o pół 
proc. 8 proc. l. z. Tow. Kred. 
Przemysłu Polskiego. Po wyż 
szym kursie obracano tylko 
8 proc, m. Plotrkowa o 50 gr., 
pozostałe zaś 8 proc. m. War- 
szawy ł 8 proc. m. Łodzi utrzy” 
mały się przy kursach dotych- 
czasowych.  Obligacjami m. 
Warszawy nie interesowano 
się zupełnie. 


AKCJE NIEJEDNOLICIE, 
Zebranie giełdy akcyjnej nad 


tranzakcje zawierano rzadko į 
niechętnie, a co za tem idzie 
większość akcyj poz 
znów bez notowań. W 
bankowym wyżej ceniono o 
gr. Bank Polski, po zwykłych 
zaś kursach obiecały Bank Dys 
kontowy I Bank Zw. Sp. Zarob 
kowych. Cleszące stę specjal- 
nem popytem akcje elektry* 
czne Siły + Śwtatła osiaznęty 
poważna zwyżkę kursu o 3 
gr. W grupie metalurgicz* 
nej poprawił się o zł. 1.50 gT. 
kurs Zieleniewskiego, straciły 
natomiast w cenie Modrzejów 
1 zł, | Ostrowiec 2 zł. Utrzy* 
mały się bez zmiany Staracho" 
wice. Z akcyj spożywczych 
obracano Haberbuschem 
kursie niższym o 3 zł. 50 gr. 
pozostałych działach więk- 
szych tranzakcyj mie dokony« 
wano. 
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Poradnia przediwyradlica 


została przeniesione 
na ul. Bazarną 4, 


Łódź, 27. 1. — Jak nas info? 
muja, «baty miejska Poradnia 
rzeciwgrużlcza przeniesiona 
została R bkalu przy wi. Bazas 


nej nr. 4. 
Godzi przyjęć lekarzy w 
tej sinim j.a one zostały mię 


dzy 3 — 7 wieczorem 
prócz niedziel ; świąt. 

Dzięki przeniesieniu trzeciej 
Poradni Przeciwgruźliczej, dzieł 
nica północna miasta zyskała 
nowy ośrodek zdrowia,  (y) 

ac "Wa 


Skrzynka do listów 


Szan. Panie Redaktorzel 

W dniu 20 stycznia r. b, w 
aferę kolejową w Łodzi ktoś 
złośliwy wplątał i moje nazwie. 
ko, narażając tem moje dobre $ 
mię. 
Otóż stwłerdzam z całą ście 
słością, że do żadnego śledztwa 
nie byłem wzywany, tem bar- 
driej aresztowany | wogóle z ae 
ferą kolejową nie mam nie 

wspólnego. 

losa kale proszę Pana Re- 


zwyczaj mało różniło się odļdaktora w imię prawdy o wydrę 


„|dencja była cokolwiek słabsza, 


gdyż kursy kształtowały się| maszynista 
fi niejednolicie. Wobec mt- 


Inera zapotrzebowania 


jedynie może tem |kowanie tego listu, 


szacunku 
P. Lódż-Kal 


Moraws 
Łódź. dn. 27. 1. 1930 s 
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„latarka twarz polskiej aktorki filmow 


Nowa kreacja Nory Ney. 
Specjalny wywiad „Echa” ze znakomitą artystką. 


Z taką tatarską twarzą na 
kran?! — zawołał mój ojciec 
pewnego razu, dowiedziawszy 
bie o mojej filmowej gorączce. 
Wszyscy obecni przytaknęjli 
mu. szczerze doradzając abym 
sobie raz na zawsze wybiła z 
głowy film | aktorstwo. Mi- 
nęło kilka lat... 

Jak taśma filmowa o zmien- 
nvch obrazach przewija się ży- 
cie ludzkie... Niektórzy wierzą, 
że los kieruje człowiekiem. Ja 
sądzę. że jest inaczej, człowiek 

kieruje życiem, 

Jedynem mojem marzeniem 
od lat najmłodszych było zo- 
stać artystką, Jeżeli dopięłam 
celu zawdzięczam to wyłącz: 
nie mojej silnej weli I wytrwa*- 


tości. Nie bacząc na energi- 
czne protesty rodziny (co zala 
skandal!) mimo kpin koleża: 


nek I drwin nafbliższych, uda- 
łam się do „filmu“ drogą naj- 
krótszą bo wprost przez okno 
(zamknięto mnie w pokoju) i 
bez barażu garderoba była pod 
kluczem), 

„Wyladowałam* w Warsza 
wie. Nie będę się wdawała w 
szczegółowe opisywanie ucią- 
żliwej drogi. jaką przebyć mu- 
siałam przed otrzymaniem 
plerwszej roll epizodycznej. 

Z szereru przeżytvch. ponu- 
fvch | radosnych chwil — kit- 
ka zwłaszcza utkwiło mi w pa- 
mięci. 


wyświadczył ml przysługę. |który tak szybko I obojęt"ie 


Inne wspomnienie. Tak zwa- |przewiia slę w aparacie pro- 
premierze |jekcyjnym? 


ny „bankiet* po 
pierwszego mojego filmu. Toa- 
sty... życzenia... Przęmiła He- 


lena Makowska plje moje zdro- 
wie. Ale Nory Ney niema... 
Wszyscy szukają Nory Ney... ł 
po pewnym czasie znajdują ją 
rzownie płaczącą... w toalecie. 
Tak bardzo byłam wzruszona! 

Teraz po trzech latach pracy 
tak samo boję się każdej nowej 
roli, tak samo serce mi bile, ile- 
kroć stanąć muszę przed apa* 
ratem i tak samo „umieram“ z 
tremy przed premjerą. Nie, 
jest chyba gorzej! Bo jeszcze 
nigdy nie miałam takiej tremy, 
lak przed premierą „Urody Ży- 


cia“, Gram piekną. ciekawą. 
le jakże trudną rolę. Kiedy 
mi powierzono rolę Tatiany, 


córki generała Polenowa, nre 
posładałam się z radości. Te- 
raz radość minęła, a pozostała 
bołaźń | lek przed tem, co bę: 
dzie. Cała duszę włożyłam w 
role Tatjanv. Każdą scenke ©- 
pracowvywałam wespół z reży” 
serem Juliuszem Gardanem 
Każdy metr taśmy z „Urody 
Zycia” jest mi niezwykle drogi 

Wy wszyscy. którzy patrzy- 
cie na ekran * nieraz krytyku- 
lecie, czy wiecie, ile trudu. iłe 
serca, ile nerwów I udreki mle- 
ści się w każdym metrze teco 
wąskiego pasemka  celuloidu, 


Pierwsza scenka w mom 
pierwszym filmie; Cyrkówka| 
w „Czerwonym błaźnie'. 


Partnerem moim jest Bodo | 
oto stoimy razem za dekoracją, 
czekając na gwizdek reżyser: 
ski aby otworzyć drzwi | z Im- 
petem wbiec na scenę wprost 
przed aparat. Serce bije mi 
młotem. czuję silę coraz go- 
rzej.. Naraz gwizdek reżvse* 
ra. Chcę ruszyć naprzód. ale 
nie mozę — noci Jakzdyby wro 
sły mi w ziemię. 

Ledwo dosłvszalnym glosem 
oświadczam Bodzie. że za ża- 
dne skarby nie wejdę na scenę 
i wocóle grać nie chcę. Bodo 
nie pierwszy raz miał do czy- 
nienia z debiutantką. użył środ” 
ka radykalnego. poprostu bez 

gon wepchnął mnie do po” 

Oburzona jego niegrze” 
kak. € chciałam go zwymy” 
ślać, Ale jnż stałam przed apa 
ratem i.. zarzuciłam mu ręce 
na szy je. jak tero wymaga To- 


ta. Potem dopiero zrozumia- 
lam że Bodo 
{chodzi 
W CYRKU. 


» Panie. panie. ten jadow! 
ły wąż nie ma wcale czterech | 
metrów, jak pan ogłasza na 
afiszach. 

— Tu ma pan miarkę, niech 
pan zmierzy. 


DOBRE MIEJSCE. 


On: — Czy już masz nową 
służącą? 

Ona: — Jeszczę nie. 

On: — Czy w biurze nikt 
tle ne zgłasza? 
owszem, pełno 
Rziewcząt. ale one wszystkie 
już u nas służyły. 


SOLIDNY SKLEP. 


Klientka: — Jakże mi pani 
może wrirnawiać. że te pończo- 
chy są z czystej wełny, kiedy 
na kartce wyraźnie stoi: „ba 
wetna". 

l Sprzedawczyni: — Umyśl- 
nie zrobiliśmy ten napis, aby 
mole w błąd wprowadzić. 


PRZYTULNE MIESZKANIE. 


Lekarz: — Niech pan pozo- 
stanie osiem dni w domu | do- 
brze wypocznie, 

Pacjent: — Niestety, 
nie mogę uczynić. 

Lekarz: — Dlaczego? 


PRZEZWISKO, 


Szef zawołał swego buchal 
tera do swego prywatnego kan 
toru. 


tego 


) 


— Słyszałem, że personel 
nazywa mnie „ślepą kiszką” 
W jaki sposób doszedłem do te |po 
go przezwiska? 

Buchalter długo stę wahał. 


+ 


Nora Ney w filmie „Uroda 
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wielki mistrz perfum. 


W Konstantynopolu zmarł |około 

medawno człowiek, który miał 2.000 gatunków perfum, 
niewątpliwie  najsubtelniejsze | recytując ich nazwy z pamięci 
powonienie na świecie, gdyż| Człowiekiem tym był wu- 
|potrafił bez trudu rozróżniać |bieniec ostatniego sułtana ture" 
ckiego, Dżafar Aga, zajmujący 
na dworze władcy muzułma* 
nów wielce osobliwe i jedyne 
chyba na święcie stanowisko 
„mistrza perfum", 

Do obowiązków tego dostoj 
nika należało dobieranie odpo- 
wiednich perfum dla wszelkich 
rzęczy, znajdujących się w ob- 
rębie sułtańskiego pałacu, a 
więc bezapelacyjne decydowa 
nie 


w kwestji zapachów, 


jakle gwoli rozkoszy sułtań- 
skiego powomienia. unosić się|, 
miały we wspaniałych, ze 
wschodnim przepychem urzą- 


dzonych apartamentach. 
Nie było to łatwe zadanie— 
od tego zależał nieraz humor 


kapryśnego władcy. To też w 
ręku, a ściślej określając — w 
nosie Dżafar Agi spoczywały 


iosy najdonioślejszych nawet 


W tych dniach „Echo* po 
dało  fotografję Paula Kerna 
| który w następstwie rany, od- 
>> ionej na wojnie całkowicie 


utracił potrzebę snu. 
| Człowiek ten. stanowiący 
objekt badań całego szeręgi 


Życia" wg, St, Żeromskiego. 


Straszliwa choroba cywilizacji. 


sensacyjne wyniki najnowszych badań naukowych. 


Przed dwoma laty ukazała 
się książka niejakiego E, Barke- 
ra — niefachowcy, w której sta 
rał się dowieść, że rak jest cho- 
robą, wynikającą z cywilizacji, 

tj. zależną od pokarmów, 
jakie się spożywa. Nie tak daw 
no jeszcze różne pisma fachowe 
lekarskie, jak najsilniej odpie- 
rały tę teorję, aczkolwiek Bar- 
ker uzasadniał ją bardzo obszer 
neml i ścisłemi danemi statysty 
cznemi. 


Jest rzeczą powszechnie awla 
|domą że badania nowotworu ra 
[ka kwesti! Istoty tej choroby 
dotąd nie rozwiązały. Jest jedy 


ze 


skłonności wrodzonych, 
polegających na pewnej wadzie 
tkanek która przy chorobliwych 
warunkach wyradza się w raka 
|Rak powstać może zarówno a 
tle lokalnych zmian, jak I 
nych braków organizmu. Bar 
z jednych I Śruślch "1 u: 


patrywał w pożywieniu. 

Do tych samych rezultatów 
doszedł obecnie latach ba- 
dań i pracy dr. Płeiderer (lekarz 
kliniki kobiecej w Tuebingen), 

Uczony zajmował się bada- 
niem wypadków raka w okresie 
aE — wojennym | 


powojennym. Okazało się na 
podstawie jego studjów, że w 
najgorszym okresie w Niem- 


czech pod względem żywnościo 
wym, od roku 1917 — 1924 w 
czasach, gdy dał się odczuć iloś 
ciowy wzrost wszelkich innych 
chorób, ilość zachorowań na ra 
ka zmniejszyła się do połowy — 
Zjawisko to dało się zauważyć 
wśród ludności biedniejszej wy- 
łącznie, gdy tymczasem wśród 
ludności zamożniejszej, ącej 
korzystać z droższych środków 
żywności oraz używek, jak ka- 
wa i herbata, nie dał się zauwa- 
żyć żaden spadek procentu za- 
chorowań na raka, 
Spostrzeżenie to doprowadzi 
ło uczonego do następujących 
wniosków: albo pożywienie wo- 
jenne zawierało pierwiastki, ta- 
mujące rozwój tej groźnej choro 


ROWER DARO, ZJ 


ale gdy szef zagroził mu dymi- 
sją, odparł wkońcu: 

— Jeżeli pan chce kontecz- 
nie wiedzieć, to nazywają pa- 
na ślepą kiszką ponieważ pan 

— pierwsze jest ciągle po- 
iay a po — drugie 
n gl ve ico wada cj wyka RI 


by, albo też przestały ukazywać | 
się na rynku handl owym produk 
ty, sprzyjające szerzeniu zę 


Mowy koos Ulicy milionerów. 


Rozpęd budowlany Jankesów. 


Transoceaniczne loty Zeppe 
linów pobudziły również wyo 
braźnię architektów nowojor 
skich, Uważali oni, że nowocze 
sne lotnictwo otwiera nowe, 

nieograniczone możliwości 
I budują obecnie w Nowym Jor 
ku kilka drapaczy chmur, na 
których dachach znajdować 
się będzie platforma do lądowa 
nia Zeppelinów. 

Na szczególną uwagę zasłu 
guje budowa drapacza chmur 
który będzie najwyższym bu- 
śl dz nkiem świata į posiadać be- 

zię 


W restauracii. 


Gość: — Weż-że ten paluch, bo ci go utnę, 
Picolo: — Szanowny pan żartuje. Ja tam dobrze znam 
nasze noże. 


Troska o zabezpieczenie bytu 
„ Straży pożarnej—  - 


to pierwszy obowiązek 
całego społeczeństwa łódzkiego. 


"7 akin LEENT Pawiak Ran naczelny; Franciszek Probst, 


Odbito na własnej 


orzy ulicy Zawadzkiei nr. 3, 


uszcze- |wało się odczuć obniżenie ilości 
iczność, |wypadków choroby. 

nie da- Kierując się temi spostrzeże 
niami, dr. Pfleiderer zalicza ra- 
ka do grupy chorób 

złej przemiany materfi, 

względnie chorób, _powstają- 
cych na tle stałego, chroniczne” 
go zatruwania organizmu, tj, do 
grupy, do której part cukrzy- 
ca, niektóre odmiany chorób gru 
czołu tarcicowego, zanik wątro 
by, zachorowań, których ilość 
|zmniejszyła się także w okresie 
| wojny, 

Byłoby dla wyników badań 
rzeczą wielkiej wagi, gdyby dok 
tór Pfleiderer był wziął pod u- 
|wagę dane porównawcze 

miast | wsi, 
Gdyby ! na wsi zauważono po- 
dobne zjawisko, możnaby wyklu 
czyć chorobę, wynikającą z bra 


Za tem drugiem pr 
niem przemawiała oko. 
p» wśród sier zamożn, 


40 metrów wysokości. 

Ten król budynków ma 
wznieść się przy sławnej Fift 
Avenue. Będzie o 90 metrów 
wyższy od najwyższego dotąd 
budynku nowojorskiego . ‚Chry 
sler Building“, a wieżę Eiffla 
przewyższy o 100 metrów. | 

Należy przyznać z uzna- 
niem, iż Jankesi rzeczywiście ! 
posiadają rozpęd 

kolosalny I glgantyczny 
i wielu rzeczy mogliby nau- 
czyć swych starszych braci eu 
ropęjskich. 


żywnościowych, 

— X gaaat 
ła podobnych braków, jak mle- 
szkańcy miast. 

Należałoby zatem uważać 
raka za następstwo 

chronicznego zatrucia, 
Łatwo ustalić „cywilizacyjną” 
truciznę, wchodzącą przy tem w 
grę. Odkrycie uczonego opiera 
się na badaniach, przeprowa- 
dzonych przedewszystkiem w 
| klinice kobiecej. Ani alkohol, a- 


dującego wpływu w życiu, a 

stąd | w zdrowiu kobiet. hodzić 

więc mogło tylko o dwie nne 
kl: 


kawę ! herbatę, 
Studja dr. Pfleiderera wysu. 


hagena, któremu we właściwym 
czasie nie poświęcono należytej 


wa 

inkelhagen czerpał swoje 
dane ze statystyk całego świata 
i w obszernem swem studjum 0 
raku przyszedł do wniosku, że 
używki, zawierające koleinę | te 
inę — a więc kawa 4 herbata! 


do raka. 

Prace kierownika kliniki w 
Tuebingen może posłużą bodź- 
ku statystyce, czerpiąc z niej. 
padków raka i sama Istota stra- 
sznej choroby wymagają najwięk 
szych wysiłków, by wreszcie u- 


zyskać rezultaty praktyczne I 
zaradcze, 


pen, A maa 


maszynie rotacyjnej Za wydawnictwo odpowiada: 


Za redakcję odpowiada; 


Czy sen jest konieczny? 


|Wypadek Paula Kerna nie rest redy 


ków poszczególnych środków | Miejski. — Cjankali. 
ponieważ lud- | Teatr Kameralny — 
ność wiejska nigdy nie odczuwa | Teatr Popularny: — Zażarty 


ni nikotyna nie posiadają decy- Grand Kino: — Grzechy ojców, 


rozwijają skłonności wrodzone | Spółdzielnia: — Płodność, 


cem dla badaczy, by zwrócili się | Poczatek seansów o godzinie 


spraw państwowych 


Wszak wystarczyło, aby p 
far Aga którejś z faworyta 
tańskich lub któremuś z 08 
tarzy zaąplikował nie 
ce się sympatją sułtana 
my, a los owej „źle pach 
osoby był przesądzony. 


Długoletnie  doświedczi £ 
pozwoliło „mistrzowi peł 
sułtańskiego dworu“ wym 
wać całą skomplikowaną 
zolję perfum. 

„Każda rzecz mieć po 
najodpowiedniejszy dla | 
pach". „Książka trwa A 
niż kobie ta, a więc star 
musi mieć dobrane per 
„Zapach otaczających nas 
czy decvduje o naszym hi 
rze i usposobieniu". S N 
ciem jest wchłanianie w siata 
[coraz to mnych zapachów 
leżnie od pory dnia i okol 
ści” — oto nie pozbawione kt 
su zasady, głoszone i prz b 
izane przez „mistrza | 


ostatriego sułtana 


za 


budapeszteński ch lekarzy, 
nie śpl od 15 lat, 

z czego młodzi uczeni w 
mają fantastyczne wprost 
dzieje. Rzeczywiście, « 
sen człowieka można zast 
|ki Ukunastominutowym 
czynkiem, ludzkość zyskali 
Więc wprost zapasy 
gji. j 

Sprawa przedstawła się 
bardziej interesująco, że 
dek Kerna bynaknniej nie 
jedyny. Dwa lata temu u 
w Paryżu adwokat, Rosi 
Bubinow. który przed 12 
był postrzelony z rewolw 
w głowę | potem aż do śmie 
nigdy nie spał. 

Znaleziono również 
średniowiecznych proces 
|w których kilkakrotnie m 


spotkać wzmianki © ludz 
po torturach, pozbawione 
potrzeby Snu 


na szereg lat. 

Poza tem znane są doś 
czenia na zwierzętach. w 
rych po uciszeniu centru 
nego w mózgu proces 
przestaje być niezbędnym 
urganizmu. 

Czy taka bezsenność ma 
doczny wpływ na przebieg 
cesów psychicznych, dot 


czas niewiadoma, | 


| 
i 


Wieczorne rozrywki Łodł 


Dziś neczyś 4 


moblllsta. 
Teatr Geyerowski — | 
Filharmonja: — d 
Miejska Galerja Sztuki — Wysta | 
Apollo: — Paganini. 
Bajka — Miłość księcia Serg 
Casino: — Prawo męża. 
Czary: — Niebezpieczny sziak. 
Pocz. seansów o godz. 4 6, 8 1 
Corso: — Ciemna afera. 
Capitol: — Księżna Tarakanowtę 


łe 


Luna; — Arka Noego. i 
Mimoza: — Ulica Grzechu, | 
Oświatowy: — Asfalt 

Pocz sosnsów O rode 4 6 81 
Odeon: — Awantury chińskie. 
Pocz seansów o godz. 4 6, 81 


o 


wają zpowrotem zdanie Winkel | Palace: — Anny szuka męża. 


Przedwłośnie: — Księżniczka 
kówka. 

Raj: — Przekleństwo klejnotów, 

iiai — Zapomniane twarze, 

Resursa: — Jad pokusy milosnek 

Splendid; — lza Kremer, C 
Moore (Romans współczesnej 
ay) — Illm dźwiękowy. 

Pilm dźwiękowy. | 


„ł 
4 


Słońce: — Podpory tronu. 
Świt: — Qehenna zakochanego 
Wodewil: -- Slim. 


Zachęta: — Sodona I Gomara. 


najściślejsze dane. Przyrost wy: |Pocz, seansów: 4.30, 6.30, 4.15, ol 


| 

WINSZUJEMY, | 
Jutro: Franciszkowń, | 
Wschód słońca 7.23, | 
Zachód — 16.14. 
Dłurość dnia 11.35, 
Przybyło dnia 1.08, 
Tydzień 5, 


Władysław Stynulkowskk W 
Romay FPurmańskk d 


